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Danina oświatowa dla 
Wschodniej Małopolski.

Towarzystwo Szkoły Ludowej, któ­
re olbrzymim wysiłkiem całego pol­
skiego społeczeństwa — potrafiło sku­
tecznie bronić kultury polskiej na 
Wschodzie i Zachodzie naszej dzielni­
cy — w wytworzonej po wojnie atmo­
sferze spychania na państwo wszyst­
kich zadań i ciężarów — nie poszło tą 
droga najłatwiejszą. Zdając sobie do­
kładnie sprawę z tego, że państwo nie 
może wypełnić tych wszystkich zadań 
których spełnienie leży w najżywo­
tniejszym interesie polskiej ludności, 
utrwalania polskiej kultury przez po­
moc w budowie polskich szkół, kościo 
łów i kaplic, domów ludowych, ochro­
nek TSL. podjęło śmiało prace w 
tym kierunku, by wysiłkom ludności 
miejscowej w poszczególnych ośrod­
kach życia polskiego przyszło z  po­
mocą społeczeństwo polskie.

Powołana do życia na zgromadze­
niu obywatelskiem we Lwowie w li­
stopadzie 1923 r. „Danina oświatowa1' 
— stała się wyrazem zrozumienia 
przez poważną część społeczeństwa 
poiskiego. że ogromne zaniedbanie po­
trzeb kulturalno - oświatowych lądno*- 
ści polskiej w Malopolsce Wschódn ej 
me pozwala czekać, aż państwo bę­
dzie w stanie je usunąć, że trzeba tu 
żywej akcji społeczeństwa, że trzeba 
n.a to jego wielkiej Ofiarności.

Dobrowolny podatek — jaki na ten 
cel w formie D.an,iny oświatowej złoży 
la niemal wyłącznie polska inteligen­
cja urzędnicza drobnymi, czasem gro­
szowymi zaledwie, ale stale i systema 
tycznie składanymi ofiarami — dał w 
rezultacie w ciągu lat czterech powa­
żna kwotę prawie 400.000 zł.!

Kwota ta pozwoliła Zarządowi Głó­
wnemu TSL. poprzeć przez udzielenie 
subwencyj budowę 114 szkół, 57 ko­
ściołów i kaplic, 77 domów ludowych 
i 3 ochronek.

W sprawozdaniu z „Daniny oświa- 
towej“ za rok 1917 pisze TSL.: „Sub­
wencje nasze były nieraz zachętą, nie­
raz pomocą w najcięższych chwilach, 
nieraz ratunkiem w okresie zupełnego 
już wyczerpania sił miejscowych'*.

Twórcą idei „Daniny oświatowej** 
był ś., p. dr. Stanisław Orzechowski, 
preześ Urzędu Ziemskiego we Lwo­
wie i wiceprezes Zarządu Głównego 
TSL., który patrząc na ciężką walkę 
o byt i najprymitywniejsze warunki 
życia kulturalnego polskich osadników 
osiadłych na rozparcelowanych ob­
szarach Małopolski Wschodniej — z 
największa ofiarnością służył do osta- 
tn/oh chwil swego życia wielkiej spra­
wie obrony polskiej kultury na kre­
sach.

Sprawozdanie kasowe „Daniny* 
świadczy samo o tern. jak piekące po* 
trzeby musiało TSL. zaspakajać, sko­
ro Zarząd Główny zdecydował się na 
zaciągnięcie pożyczki prawie 180.000 
zł., byle tylko nie zostawić bez ♦pomo­
cy wołających o nią polskich wisi, byle 
donn yadzlć do wykończenia wzno­
szonych nieraz z najwięksizem poświę­
ceniem przez polska ludność szkół, ka­
plic i domów ludowych.

Ogółem na te cele wydano przez 4 
Tata 560*471 zL — * czego J78-584 zł.

Znamienna mowa min. Hymansa I2 DNIA-
w  sprawie stosunku do Niemiec.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 lutego (G.) Niezwykle 
interesujące szczegóły podają z Pary­
ża o wielkiej mowie, wygłoszonej w 
senacie brukselskim przez ministra 
spraw zagranicznych Hymansa.

Przed ewszystkiem znamienny jest w 
mowie Hymansa nie tyle bratni ton pod 
adresem Francji ile trzeźwa ocena sy­
tuacji w Europie, a zwłaszcza ocena 
polityki niemieckiej. W sprawie ewa­
kuacji Renu Hymans opowiedział mniej 
więcej to saamo co B-riarod, tylko w sło 
wach bardziej stanowczych i z energją, 
zmierzającą do rozwiązania iluzji w 
Berlinie.

Locarno — mówił Hymans — ani o- 
słabiło, ani usunęło, konieczność oku­
pacji militarnej Nadrenji, ponieważ za­

danie okupacji jest zmuszenie Niemiec 
do wykonania obowiązku demilitaryza* 
cji i wypłacalności. Niezwykle cieka­
we jest, że Hymans zakończył swoją 
mowę apelem do narodu belgijskiego, 
aby na chwilę nie zapominał o koniecz­
ności obrony narodowej, a przecie trak 
taty lokarneńskie gwarantują Belgji cał 
kowite bezpieczeństwo, tudzież pomoc 
Atiglji i Francji.

Hymans wspomniał jeszcze, że wa­
runki pokoju we wschodniej Europie są 
daleko gorsze, niż w zachodniej, w 
czem spotkał się z analogicznem twier­
dzeniem Paul Bóncoura, który doma­
gał się onegdaj w Genewie rozciągnię­
cia i na wschód traktatu lokarneńskie- 
£0.

Lilewska propaganda zagranicą.
Prasa włoska o sprawie litewskiej.

Oelefnnem od nassezo korespondenta.)

Warszawa. 23 lutego (G.) Jak dono- 1
szą z Rzymu, żywo komentowana je s t !■ 
ta'm deklaracja Waldemarasa, udMelo- \ 
na przedstawicielowi ,,Internationa! — i 
News — Senvicei4. Waldemaras oświad . 
czył, że Litwa nie życzy sobie bezpo- \ 
średnich rokowań z Polską, lecz chce 
je prowadzić pod egidą Ligi Narodów. 
W dalszym ciągu wywiadu Waldema- 
ras oskarżał marszałka Piłsudskiego, 
że dąży do czynnych wystąpień wobec 
Litwy i że podtrzymuje opozycję litew 
ską Pleozkajtisa środkami moralnymi i 
naturalnymi. Jak widać z tego, propa­

ganda litewska nie ustaje, Wzmagając 
się specjalnie przed sesją Rady Ligi.

OSfetpie, dśteąmki rzymskie? otrzy­
mały z  okazji 10-leoia niepodległości 
Litwy ze sfer litewskich dłuższe histo­
ryczno propagandowe informacje do u- 
mieszczenia. „Tribuną** zamieszcza pa 
temat sprawy polsko - litewskiej dłuż­
szy artykuł. Dziennik twierdzi, że agno 
stycyzm Ligi Narodów wychodzi na 
dobro Litwy, tembardziej, że oświad­
czenie Rady grudniowej nie grzeszy 
nadmierną jasnością.

= ® =

wynosi pożyczka, zaciągnięta przez 
TSL., zaś 381.887 zł. danina — złożona 
przez społeczeństwo.

Nie można pominąć milczeniem je- 
dnak tego, kto złożył te poważne na 
nasze, stosunki kwoty — w jakich sfe­
rach naszego społeczeństwa najży­
wszy oddźwięk znalazło wołanie ó 
czynny udział w tej twórczej pracy 
dla polskiej kultury?

Nie możemy zbyt szczegółowo wy­
liczyć ofiarodawców. Ze sprawozdania 
Zarządu Głównego TSL. uderza je­
dnak — że niemal wyłącznie ofiaroda­
wcami byli urzędnicy.

Jakżeż skromnie w porównaniu z 
tą rzeszą urzędniczą wygląda udział 
sfer innych, wolnych zawodów i tych, 
co łatwiej może mogliby rzucić swą 
ofiarę.

1. Społeczeństwo powinno wiedzieć, 
komu *— czyjej ofiarności zawdzięcza 
dokonanie pracy, mającej dla całego 
narodu, dla państwa, dla utrwalenia i 
ekspansji polskiej kultury tak powa­
żne znaczenie.

2. pragniemy podkreślić w czasach, 
gdzie tyle krytycznych sadów pada 
pod adresem naszej Inteligencji urzę­
dniczej. że jest to jednak społecznie i 
narodowo najbardziej twórcza, wyka­
zująca największe zrozumienie ogólne 
naczelnych potrzeb grupa społeczna,

I która żyjąc sama w ciężkich warun­
kach materialnych — jednak w swym 
skromnym budżecie potrafi zmieścić i 
świadczenia na konieczne cele naro­
dowe.

3. a wreszcie tym, co jesczę o tem 
nie pomyśleli, lub sic wahają pragnie­
my przypomnieć, że potrzeb — któ­
rych zaspokojenie jest w najbliższej 
przyszłości niezbędne — r w dziedzi­
nie pracy kulturalno - oświatowej, pro 
wadzonej przez TSL. jest tak wiele, 
że udział w „Daninie ołwia-towei*4 ca- 
tego społeczeństwa polskiego jest ko­
nieczny, że wzmożenie ofiarności da 
możność szybszego pokrycia siecią 
szkół i domów ludowych naszych wsi
i osad, które wołają o pomoc w stwo­
rzeniu niezbędnych ośrodków kultural 
nego życia polskiego na kresach.

W dniu 25 bm. o godz. 18 odbędzie 
się w lokalu TSL. przy ul. Fredry I. 3 
zebranie obywatelskie za zaproszenia­
mi — na którem Zarząd Główny TSL. 
przedstawi szczegółowe sprawozda­
nie z  zarządu „Daniną oświatową**. 
Może zebranie to zainteresuje tych, co
dotychczas obojętnie przypatrują się 
pracy, której wykonanie sest umacnia­
niem granic, fest niezbędną podbudo­
wą pod zwartość i moralną siłę pań­
stwa Polskiego.

DELEGACJA CZESKA W POLSCE.
Warszawa. 23 lutego (AW.) W naj­

bliższych dniach marca br. przyjeżdża 
do Warszawy delegacja czeska złożo­
na ze 118 osób celem zbadania w Pol­
sce instytucyj społecznych i samorzą­
dowych.

BILANS BANKU POLSKIEGO.
Warszawa, 23 lutego. (AW.). Jak

nas informują w bilansie Banku Pol­
skiego na dzień 20 bm. obieg baletów 
Banku Polskiego wykazuje w milio­
nach zmniejszenie o 2*4 do 972*3. Zma­
lał również portfel wekslowy o 3*6 do 
465*4.

„GAZETA PORANNA 2 GROSZE".
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 lutego, (zo). W pia> 
tek zacznie wychodzić w Warszawie 
nowy dziennik pęd redakcja b. posła 
Antoniego Sadzewicza. Dziennik bę­
dzie miał tytuł „Gazeta Poranna 2 gro- 
sze“.

KONFISKATA RZECZYPOSPOLITEJ.

Warszawa, 23 lutego. (AW.). Dziś z 
polecenia Komisariatu Rządu skonfi­

skowany został cały nakład Rzeczy*
pospotKnj. Konfiskata nakładu masta* 
pi-ła jeaEcze w drukarni.

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI PRZEMY­
TNIKÓW KLEJNOTÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta^ 
Warszawa. 23 lutego. (O) Jeden z 

dzienników popołudniowych podaje o 
żlikwfMowamu wielkiej szajki przemy­
tników drogocennych kamieni. Klejno- 
ty. przemycano w wagonach sypialnych 
poc.ągów kursujących między Berlinem 
a Warszawą. Skarb Państwa narażony 
zosiał na duże straty. Centrala przemy­
tników mieściła się w Warszawie przy 
ul. Wareckiej 1. 5 w domu Maksa Ghle- 
wrekiego.

Podczas rewizji, znaleziono tam w ró 
źnych skrytkach 13 kg 470 gramów dro 
gocennych kamieni kilkomljonowej 
wartości. Chiewieki rozpoczął starania 
o wydanie kosztowności z powrotem, 
.nadsyłając kwity, datujące sę z czasów 
wo-jny japońskiej i dowodząc, że cła 
wywozowe na klejnoty były już zapła­
cone.

NOWA KLINIKA W WILNIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 lutego (zo.) 22 kwiet­
nia odbędzie się w Wilnie uroczystość 
otwarcia nowej kliniki okulistycznej.

KOMISJA DLA ROZPATRZENIA PO- 
StULATÓW GOSPODARCZYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 23 lutego (zo.) W czwar­

tek zakończyła się w ministerstwie 
przemysłu i handlu dwudniowa konfe­
rencja z  przedstawicielami sfer gospo­
darczych, którzy przedłożyli postulaty 
co do reform społecznych, drożyzny^ 
paszportów zagranicznych, podatku o- 
brotowego itd.

P. minister oświadczył, że utworzo­
na zostanie specjalna komisja, która1 
wszystkie te  postulaty rozpatrzy*
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Wiele osób niszczy zęby powoli lec: 
systematycznie, uźyw sjąę past nie na* 
dających się absolutnie do pielęgno­
wania zębów. Czy znacie nową pastą 
do zębów Odo!? Kto raz ją spróbo­
wał, nie chce używać żadnych innych 
środków, gdyż pasta do zębów Odol 
chroni zęby* posiada działanie anty- 
saptyczne oraz przyjemny, odświeża­

jący smak Osądźcie sami i

WIELKIE. RODZIM WE WŁOSZECH
zw olnione  o d  po d a tk u .

Rzym. 23 lutego. (PAT.), Ostatnia
statystyka urzędowa wyfcaztde znacz­
ny przyrost ludności we Włoszech -w 
r. 1927. Narodzm w roku tym było
1,121.000, wypadków śnuforoi 631.000. 
Przyrost ludność wynpsi 444.000; pód 
czas gdy w roku 1926 wyniósł 409,000.

Rada ministrów na ostatntemswo- 
|em posiedzeniu •postanowiła uwokiić 
rodziny. liczne od płacenia podatków 
a Mussolini osobiście codziennie nie­
mal przyznaje od siebie zasiłki Ojcom 
rodzin' liczącym powyże.1 10 dzieci

PAPIEŻ O ZGUBNYM WPŁYWIE 
ZŁEJ LITERATURY.

Rzym. 23 lutego. (PAT.). Duże wra­
żanie wywołało w Rzymie przemówie­
nie Ojca świętego do zebranych w Wa 
tykanie kaznodziei. którzy mała wy­
głaszać kazania w okresie wielkiego' 
postu,

Pansęż po*edt miedzy Innymi hmi 
k&modzłelom podkreślać w swych ka­
zaniach zgubny wp*yw zfe.i literatury 
i zachęcać młodzież. do Jej. unikania. 
Ojciec Święty mówił. iż. soeciahtie . w ; 
chwili obecnej na%ży we • Włoszech 
zwracać uwagę na pisma D4A*mtniala. 
którego działalność Mteracka; ieśt na 
Indeksie. a którego zbiorowe dzieła 
wydawane sa obecnie we wspaniałe! 
wacie pod protektoratem najwyż­
szych władz wtoskteh. Pisarz ten. mó- 
włł Papież, aczkolwiek obdarzony, 
przez Boga niezwykłym talentom i 
siła -twórczą,' prawie we wszystkich 
swoich dziełach otwtiera wrota bezbo­
żności i niemo ra Mości, obawiać pod­
stawy m orale głosząc kult nadczło- 
wieka. Ojciec święty polecił kaznodzie 
wn traktować ten temat z odpowie­
dnia powagą, i chociaż nie wymówił 
nazwiska D*Annuuz1a to jednak wia­
dome było. iż jego ma na myśli.

Zaznaczyć należy. Jż walka ster ko- 
śdretaych ze świeckim! we Włoszech 
na temat wartości dzieł ©‘Amum-zte k$t 
obecnie bardzo ostra, gdyż D*Annun- 
śio stał się dla ustroju faszystowskie­
go najwyższym wyra betelem ducha 
włoskiego oraz bohaterstwa w. .okre­
sie wojny. Kościół .zaś s.tawla dzieła 
D‘Annunzla na indeksie t zabrania -włer.’ 
nym - uczęszczania do teatrów graia- 
cych wyłącznie sztuki U‘Annujizia. .

BUNT W KIJOWSKIEJ SZKOLĘ 
WOJSKOWEJ.

(Telefonem Cd naszego korespondenta.)
Warszawa. 23 lutego. (O) Jak dono­

szą z Moskwy w sowieckiej szkole woj 
skowai w Kijowie doszło do poważ­
nych rozruchów na tle rozłamu w so­
wieckiej partii komunistycznej.

Władze sowieckie aresztowały orga­
nizatorów wiecu, na którym wypowie- 
dziano się przeciwko wydaleniu Troc­
kiego z Moskwy, skazując ich na ii-a* 
fcychmiastówą deportację na Daleki 
Wschód. Wywołało to w gmachu szkol 
nym zaburzenia, które stłumiono zapo- 
mocą wojskowych oddziałów,

430 r o z p o r z ą d z i  od sieipnia 1926.
(Telefonem pć naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 lutego, (zo) Na za«a- 
aż do dnia dzisiejszego wydano i ogło­
szono 306 rozporządzeń Prezydenta 
dzk  pełnomocnictw % z 2 sierpnia 1926 
Rzpltej z  mocą ustawy. Większość z 
nich przypada w pierwszym rzędzie na 
Mm. Skarbu i na Min. Przemysłu i Han 
dlu. Następnie pod względem ilości róż 
porządzeń idą ministerstwa Spraw Woj

skowych, Sprawiedliwości i Robót Pu­
blicznych.

Rozporządzeń, przyjętych przez Ra­
dę Ministrów, lecz jeszcze me ogłoszo­
nych, jest 70, Oczekuje wejścia na po­
rządek dzienny Rady około 40, w przy­
gotowaniu jest 10 rozporządzeń, które 
wpłyną na Radę przed zwołaniem no­
wego Sejmu, Ogółem więc Rząd wydał 
blisko 430 rozporządzeń. .

Nowe projekty finansowe rządu.
Informacje prasy żydowskie],

{Telefonem od msz ego korespondenta.)

Warszawa, 23 lutego. (G). Żargono­
wy „HandeteweH*4 informuje, że rząd 
przedsięwziął. Szereg środków, mają. 
cych na celu ochronę.sytuacji gospo­
darczej i utrzymania dobrego stanu 
waluty. Szereg zarządzeń ma napra­
wić niepomyślny stan. wywołany nad 
mierna różnicą mrfodzy importem a 
eksportem,

W myśl jednego projektu ma rzad 
skłonić wielkie przeds^ebiiorstwa do 
szukania kredytów.-za granica. Kredy­
ty dla wielkich fabryk i przedsię­
biorstw maia być w kraju zmniejszo­
ne, a równocześnie ma być podali esió- 
m  stopa dyskontowa dyskonta we-

j ksTC Pimadto będzie zwiększony 
obieg, banknotów, gdyż możliwe jest 
że przy większym, oooycie na waluty 
obce może się powtórzyć spekulacja 
z  walutami. Ponadto Bank Gospodar­
stwa Krajowego ma zmniejszyć kre­
dyty budowlane dla samorządów z 
myślą o tera, że samorządy małą za­
biegać za granicą o kredyty, które mo 
żna fe-two uzyskać.

Rozporządzenia te są m i opracowa­
ne a ich wykonanie może sle leszcze 
bardziej przyczynić — pisze dziennik 
— do podrożenia stopy procentował 1 
utrudnienia stosunków kredytowych.

SS30SSS

mp§ w aloryzacji ceł.
Ankieta wśród hurtowników.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 lutego (G.) W związku 
Z ogłoszeniem dekretu o waloryzacji 
ceł zwróciło się „ABC” do szeregu 
kupców hurtowników z prośbą o infor­
macje jak wpłynie waloryzacja ceł na 

• podwyżkę cen..
Z zebranych danych w nika, ze jed- 

... wabię z|graniczne w zależności, od ga

tanku podrożeją ód 15 do 25 proc, :W 
branży - kolon jakiej podrożeją • specjalnie, 
owoce południowe, kakao i .wanłlja. Po 
drożeją one od 8 do 27 proc. Maszyny 
do pisanda podrożeją o 15 proc., samo­
chody. (w zależności od wagi) od 10 do 
25 proc., winą zagraniczne na ogół o 
25 proc., niektóre nawet, ó 40 proc. •

marsz.
DLACZEGO KOMISJA DŁUGÓW N!Ę PODPISAŁA OBLIGACYJ POŻYCZ­

KI PREMJOWEJ?
(Telefonem od nmezo korespondenta.)

Warszawą. 23 lutego (zo.) Jak wia­
domo przed kilku dniami, pojawiło się 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o upoważnieniu ministra skarbu 
do wypuszczenia Wewnętrznej pożycz­
ki premiowej w wysokości 50 milj. zł. 
Zgodnie z ustawami minister skarbu 
zwrócił się do komisji długów pań­
stwowych, która musi udzielić swej 
zgody na wypuszczenie wszelkich po­
życzek i której manda tar jusze musieli­
by podpisać odpowiednie obligacje. , 

Komisja długów państwowych pod 
{ przewodnictwem marszałka Senatu 

Trąmpczyńskiego uchwaliła odrzucić 
żądanie ministerstwa skarbu o wydele­
gowanie dwóch swoich członków do 
podpisania óbłigacyj pożyczkowych.

Wobec tego korespondent Wasz 
zwrócił się do marsz, Trąuipczyńskie- 
go z prośbą o wyjaśnienie powodów 
decyzji komisji Marsz. Trąmpczyński 
udzielił następujących wyjaśnień: 

„Komisja Kontroli została utworzona 
\v  celu wykonywania parlamentarnej 
kontroli nad długami paiństwoweml i zo 
bowiązaria jest prze de wszystkiem ba­
dać czy długi państwowe zaciągnięte 
są na mocy ustawy. Rząd twierdzi, że 
ustawa o pełnomocnictwach upoważ­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej, tj. 
rząd, do samodzielnego zaciągania dłu­
gów w każdej wysokości. Komisja kon 
troi* długów już w połowie 1927 r. 0- 
świadczyła rządowi, że znaczna jej 
większość tego zdania nie podziela 1 że 
raczej do każde* nożyczki która nie

brze, jeżejj parlament tą sprawą się zaa 
mie. Jednakże postanowiono, aby przy 
decyzji rozstrzygnąć jedno pytanie, czy 
Rząd ma pełnomocnictwa do samo­
dzielnego zaciągania pożyczek czy Me. 
Spór opiera się na fakcie, że u-stawa o 
pełnomocnictwach nie z a ż e ra  upowa­
żnienia do zaciągania pożyczek, co ko­
misja akcentuje, że jednak nie wyklucza 
pełnomocnictw tychże pożyczek, pod­
czas gdy inne rzeczy, o których traktu­
je a r t  6 Konstytucji, wyklucza. Z tego 
ostatniego faktu Rząd wyciąga wnio­
sek, że parlament nie miał zamiaru wy­
kluczania pożyczek z  pełnomocnictw. 
Komisja stanęła ną tern stanowisku, że 
wszelkie czynności do których według 
Konstytucji potrzeba ustawy, wymaga­
ją specjalnego pełnomocnictwa dla Rzą 
du i do takich spraw należy według 
art. 6 Konstytucji zaciąganie pożyczek.

Z tego powodu komisja postanowiła 
Gdrzuoić wniosek Rządu, Według art. 8 
ustawy o komisji — kończył p. marsza­
łek —. członkowie jej za działalność 
swoją odpowiadają wyłącznie przed 
Sejmem, względnie Senatem, Przypusz­
czać nafeży, że jakikolwiek będzie pol­
ski parlament, działalność komisji w o- 
bronie praw parlamentu spotka się z je­
go uznaniem.

W  SPRAW IE POLEPSZENIA KOMU- 
NIKACJfj Z UZDROWISKAMI, :

(Telefonem-' od nasresfo fcor^spondenfa)
Warszawa. 23 lutego, (zo) W  tych 

dniach odbyło sę  w Ministerstwie K o-. 
tmmikacii posiedzenie komitetu eksplo­
atacyjnego, ńa którem m. iń. uchwal mo 
wnioski w sprawie polepszenia bezpo­
średniej komunikacji pom ędzy większe 
mi centrami Państwa, a najważniejsze- 
mi miejscowościami uzdrowiskoweini.

Uwzględniono pbzatem zeszłorocznej 
uchwały Rady technicznej w . spraw i 
zaprowadzenia dogodnej komunikacji.
■ bezpośredniej pomiędzy Krynicą a Za­
kopanem. Pociąg taki będzie wprowa­
dzony. 1.5 maja. ' .

jest zatwierdzona ustawą, potrzeba 
zgody Sejmu i Senatu.

Pomimo tego oświadczenia rząd za­
ciągnął* w październiku 1927 r, pożycz­
kę stabilizacyjną w sumie 70 milj, do- 
larów na mocy dekretu Prezydenta, od 
wołując się wobec wierzycieli na prze 
ciwne zdanie swoich prawników. We­
dług ustawy każda obligacja musi b y ć , 
podpisana przez dwóch członków ko­
misji. O te podpisy rząd zwrócił się do 
komisji dopiero po rozpisaniu pożycz­
ki. Wtedy to większość komisji zgodzi­
ła się na delegowanie swoich członków 
do podpisania obligacyj ale w obecno­
ści członków rządu ta sama większość 
zastrzegła się, że komisja w interesie 
kraju przekracza prawo formalne, a- 
by zadość uczynić opinjt społeczeń­
stwa. Ale już wówczas komisja zażąda 
ła natychmiastowego przedłożenia 
sprawy Sejmowi w formie budżetu do­
datkowego, aby nie ściągnąć na siebie 
zarzutu, że przekracza, swoje formalne 
prawo. Tymczasem rząd, jak wiadomo, 
przedłożył wprawdzie na piśmie ów 
dodatkowy budżet, ale nie dał Sejmowi 
sposobności rozpatrzenia budżetu.

W bieżącym miesiącu przedstawił 
Rząd komisji wezwanie do podpisania 
obligacji nowej potyczki' premiowej. W 
komisji rozważano, czy sprawa jest tak 
palna, wobec faktu, że za niespełna mie­
siąc Sejm musi być zwołany. Odzywa­
ły się więc głosy, że pożyczka ma ró­
żne techniczne błędy, które mogą spra­
wić, że się nie uda, że zatem będzie do­

Przed w ybór: mi.
DALSZE 'UNIEWA2^I0NE;. ..utsty .

Włocławek, 23 lutego. (AW.). Okrę­
gowa komisja wyborczą ; unieważniła 
Hste -PSL. Wyzwolenia i Stronnictwa 
Chłopskiego, motywując to względami 
formalnemu .

ARESZTOWANIE KANDYDATA BLO­
KU MNIEJ SZOŚCL

Brześć nad Bugiem. 23 lutego (AW.) 
W. Kartuzach Beresklch na Polesiu wla 
dze aresztowały kandydata listy bloku 
mniejszości narodowych. Sołowieja. — 
Solowi.ej aresztowany został za • pro­
wadzenie agitacji wywrotowej.

NIEFORTUNNA LISTA.
(Telefonem od naszego korespondenta j

Warszawa. 23 lutego. (G) Dzfeiejśzy 
■..Kurier' Czerw ony*4 podaje, iż kapraiń 
Grzegorza Cieplińskiego, czołowego 
kandydata listy Nr, 37 bezpartyjnych 
mieszkańców stolicy przeńlesiottp" słu­
żbowo do 44 p."p. w Równem po 
letniej pozalinjowej służbie wojskowej; 
w Warszawie.

Przeniestono również do jednego z 
pułków prowincjonalnych sierżanta A. 
Światłonia, tak samo kandydata tej 
listy.

POGODA W PIĄTEK,

Warszawa. 23 lutego (Tel. wł.) — ' 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie, Prawdopodobny prze 
bieg pogody w dniu 24 bm.: Zachmu­
rzenie umiarkowane, temperatura bez 
zmian (lekki mróz) drobne opady śnie­
żne we wschodniej połowie kraju, krót 
kotrwałe przejaśnienia i przymrozki 
poczem wzrost zachmurzenia i tempe­
ratury aż do odwiiży w zachodniej po­
łowi© kraju. Słabe wiatry mieisoowe.
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WYROK NA. KOMUNTSTKI—GIMNA- 
Z JALISTKL

Łódź, 22 lutego. (AW) Zapadł; tu wy­
rok'w procesie uczenie łódzkiego gim­
nazjum im. Orzeszkowej, oskarżonych
0 komunizm. 19-lctma Zalcmauówiia 
skazana została na 10 miesięcy więzie­
nia,' 17-letńia Rosenfarbówna lia 0 mie­
sięcy, 19-letma Niechcieka również na 
5 miesięcy. Trzy pozostałe uczennice 
uwolniono,: Łagodny wymiar kary iló- 
maezy się. — jak informuje ..Ekspress 
Poranny44 — zamianą ar i  102 oskarże­
nia na art. 131 o kolportażu bibuły ko­
munistycznej.

PRZEMÓWIENIE MIN. KWIATKOW­
SKIEGO.

Warszawa* 22 lutego, (PAT) Dnia 22 
bm. o godz. 11 przedpołudniem w sali 
konferencyjnej Ministerstwa Przemysłu
1 Handlu rozpoczęły dwudniowa ob­
rady konferencji, poświęcone sprawom 
inwestycji, stworzenia konsumcji we­
wnętrznej i eksportu naszego przemy­
słu. Konferencja, która odbywa się pod 
przewodnictwem p. ministra Przemy­
słu i Handlu inż. Kwiatkowskiego w o- 
bccności  ̂przedstawicieli kancelarii cy­
wilnej p. Prezydenta Rzpltej, Min. Skar 
bu,: MSWojsk., Min. Poczt.. i Telegr., 
Banku Polskiego oraz szeregu wyż­
szych urzędników Min. Przemysłu i 
Handlu,; otwarta została przez sum.
Kwiatkowskiego, który wygłosił dłuż­
sze przemówienie. ■ (£ powodu braku 
miejsca przemówienie p. ministra zą- 

"mieścimy - w najbliższym numerze. —

ODROCZENIE TERMINU ZEZNAN O 
PODATKU DOCHODOWYM.

{Telefonem od naszego korespondenta.)
' Warszawa. 22 lutego, (zo) Dowiadu- 
fe-my się, że Min. Skarbu wydało roz­
porządzenie, odraczające termin skła­
dania zeznań o podatku dochodowym 
z marca do maja,

POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT PODWODNYCH.

Gdynia. 22 lutego. Powstało tu przed 
sjęhiófstwó robót; podwonych. pierw­
szo w 'Polsce. które ■ rozpoczyna swa 
działalność z końcem bież. miesiąca. 
Przedsiębiorstwo to posiada swój wła­
sny sprzęt techniczny najnowszej kon- 
sUmkcji do prac podwodnych morskich 
: rzecznych. Na czele przedsiębbi'stwa 
stoi 'fachowiec inż. Eug. Kużymak.

KONKURS NA SCENARIUSZ FILMO­
WY,.

Poznań. 22 lutego, (AW) Zarząd Po­
wszechnej Wystawy Krajowej rozpisu­
je konkurs na scenaijusz filmowy, któ­
ryby w formie tragikomedii w sposób 
uiezdraclząjąey na, zewnątrz wyraźnie
tendencyj propagandowych, umiał za­
interesować niezależnie od satnej ak­
cji pośrednio lub bezpośrednio wysta­
wami względnie Powszechną Wystawą 
Krajowa

■becny był między innymi -p. minister 
komunikacji Romocki.

Posiedzenie zagaił przewodniczący 
XIX-tej sesji Zrzeszenia prezes Rady 
nadzorczej Aerolotu dr. Wygard, po­
czerń zabrał gł-os p. min. Romocki.

Po przemówieniu p min. Romockiego,,
przystąpiono do załatwienia i>un-: ■ 
któw porządku dziennego. Następnie
przemawiał p. Hemsted, generalny 
dyrektor Zrzeszenia, poczem posiedze­
nie zamknięto.

O godz.2 popołudniu odbyło się śnta 
dade, wydane na cześć delegatów 
przez min. Romockiego.

Popołudniowe posiedzenie rozpoczę­
ło się o godz. 15 w sali Stów. Techni­
ków. Obecn37ch było 18-tu przedstawi­
cieli towarzystw komunikacji powietrz­

nej z 16-tu państw. Pierwszy punkt 
obrad dotyczył poczty lotniczej. Po dys 
kusji zebrani stwierdzili* że sprawa ta 
nie da się załatwić w ciągu obecnej 
2-driiowej sesji; wobec czego wybrano 
odpowiednią komisję, która ma zrefe­
rować sprawę na najbliższsm posiedze­
niu Związku. Następnie zajmowano się, 
sprawą transportów kombinowąnych. 
kolejowo-lotniczych. Referent, dyrek­
tor. . niemieckiej , Hatisy lotniczej, 
Wreiisch, - motywował konieczność 
współpracy lotnictwa z kolejnictwem, 
tak, 'abs'* pociągi na przyszłość służyły • 
tylko do ruchu krótkodystansowego, a 
rolę pociągów dalekobieżnych objęłoby 
lotnictwo.

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o godz, 10 rano.

CT»Ieiouem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 22 lutego--(zo) Czwartko­

wa. „Gazeta Warszawska44- donosi, że 
komisja kodyfikacyjna opracowała pro­
jekt reformy prawa małżeńskiego; w 
Polsce. Nowy projekt przewiduje udzie

Wiedeń. 22 lutego. (AW) Wskutek 
zniszczenia przez władze węgierskie 
przesyłki broni, zatrzymanej swego cza 
su w S t  Gotthard, cała.ta sprawa znów 
się bardzo zaostrzyła. Z-Genewy do­
noszą, że niektóre koła Ligi Narodów 
dopatrują się w-tera zarządzeniu władz 
węgierskich aktu nieprzyjaznego wobec 
■Ligi. Delegaci państw Małej En tenty 
zwrócili się do swych rządów telegra­
ficznie z prośbą o dalsze' instrukcje. Jak 
słychać, zaproponowali oni swym rzą-

l  Komitetu rozjemstwa i bezpieczeństwa.
Genewa. 22 lutego. (RAT) Na dzfeiei- 

szera posiedzeniu komitetu rozjemstwa
i bezpieczeństwa delegat belgijski za­
proponował przyjęcie szwedzkiego pro 
jektu traktatu rozjemczego za podsta­
wę dyskusji.

Przedstawiciel Jugosławii oświad­
czył, żo zagadnienie bezpieczeństwa 
jest nieodłącznie związane1 z  kwest-ją 
rozbrojenia. Mówca sądzi, że bezpie­
czeństwo tak jak je przewiduje palet Li­
gi Narodów, posiada w chwili obecnęj 
zupełnie niewystarczające gwarancje,

Przed ostateczną likwidacją
opozycji rosyjskiej.

Moskwa* '22 lutego, (AW.) Mimo ca­
łego szeregu represji, opozycjoniści 
kontynuują swoją działalność szcze­
gólnie w ukraińskich, białomskich, gru­
zińskich i syberyjskich' organizacjach 
partyjnych. W związku % fem nastąpi

■ w najbliższym. czasie nowa -fala . wy­
kluczeń opozycjonistów, która dopro­
wadziłaby do zupełnej,likwidacji ele- 
mentów .opozycyjnych w W, K. P. — 
Krążą pogłoski iż . wykluczanych ma 
zostać 600 osób.

Cztery miliony bezrobotnych.
SESJA MIĘDZYNARODOWEGO ZRZE 
S ZE NT A TOWARZYSTW LOTNI*

CZYCH.

Warszawa. 22 lutego. (PAT) Dziś o 
godz. 12 w południe, w sali posiedzeń 
Rady, miejskiej odbyło się uroczyste o- 
twąrcie 19-tej sesji Międzynarodowego' 
Zrzeszenia Towarzystw ; komunikacji 
powietrznej. Przybyli delegaci . Anglii, 
Austrji, Belgii, Danii, Francji, Holandji, 
Hiszpanii, Niemiec, Norwegii, Stanów 
Zjednoczonych, Szwajcarii, Szwecji, 
Węgier, Włoch i Polski. Ponadto przy­
był delegat Ligi Narodów, Metterufcfc. 
Na uroczystem otwarciu konferencji o

I Waszyngton. 22 lutego. (PAT) Przed 
J.-stawicie! stronnictwa demokratycznego 
; w Izbie reprezentantów, Kelle, zwrócił 
| się do prezydenta Coolidge4a z żąda­

niem przyspieszenia wszystkich zamó-

Wiedoii. 22 bm. W tutejszych kołach 
politycznych 1 gospodarczych z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjęto wiado­
mość o tem, że prez. CooPdge zamie­
rza wydać do Kongresu Stanów orę- i 
dzić, w lctórem oświadczy się za terr^ j 
aby Kongres umożliwił Austrii podjęcie 
nowej pożyczki inwestycyjnej, godząc 
się na przesunięcie prawa zastawu gwa

lanie rozwodów7 w w padkach społecz 
nćj konieczności. Projekt ten będzie nie 
baweńi złożony-w MińiśtersWe Spra­
wiedliwości i wejdzie pod obrady Sej­
mu jeszcze w bieżącym roku.

Konflikt Małej Ententy z Wągrami
zaostrzył sio.

dom rozszerzenie oetyęji do Ligi Nąro 
dów o wdrożenie postępowania Inwe- 
stygacyjnego przeciw.’ Węgrom, za sze­
reg dawniejszych przesyłek broni oraz 
za uchybienie traktatowi w Trianon. 
Przedstawiciele Małej Ententy depatru 
ją się w7 zniszczeniu ostatniej przesyłki 
z St, Gotthard również poważnego u- 
chybienia. Natomiast rząd węgierski w 
obronie swego stanowiska powołuje się 
na hernenskie konwencje kolejowa.

CSS0S5S ' .

aby mogło służyć za nową podstawę 
do praktycznej orientacji polityki zagra 
nicznej poszczególnych państw. Należy 
więc szukać środków praktycznych, 
aby wszystkie państwa zagwarantowa­
ły wykonanie swych zobowiązań. 
Przedstawiciele państw Małej Ententy 
— mówił dalej delegat Jugosławii —. 
jednomyślnie uważają, że zniszczenie 
zatrzymanego w St. Gottiiard materia­
łu wojennego w momencie, w którym 
Rada Ligi miała się zajmować tą spra­
wą, godzi poważnie w autorytet Ligi

wień rządowych, aby dać pracę bezro­
botnym, Kel!ex oblicza, iż to b ą  bez­
robotnych w Stanach Zh dochodzi do 
4 milionów ludzi.

a s© a *

. k „ s.t " . V ’

Pożyczka amerykańska dla Rustrji.
rancyjnego t  zn, kredytów reliefowych 
iła drugie mtejsco. Również sekretarz 
skarbu Stanów Zi. oświadcjyL że wo­
bec kongresu wypowie się za lakiem 
przesunięciem. Powszeclmie sądzą, że 
usunie to największe trudności i że te­
raz sprawa po^yczIS austriackiej wej­
dzie w stadjum realizacji

ROBOTNIK TKACKI SPADKOBIERCA
12,000.000 ZŁOTYCH. • 

(telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 22 lutego, (zo) Z Łodzi 

donaszą o fakcie, który wywołał tam 
wielką sensację. Mianowicie robotnik 
tkacki w fabryce Tow. Akc. Kestełb^g 
otrzymał dziś z konsulatu, amerykań­
skiego w Warszawie zawiadomienie, 
że jego brat stryieczny, zinarły w A- 
meryce, zostawił mu w spadku kwotę, 
■r-ównająćą się 12,000.000 zł. i że suma 
tk może być każdej chwili wypłacona 
za pośrednictwem konsulatu*

Zona owego robotnika po otrzymaniu 
tej wiadomości dostała ataku sercowe­
go i jest ciężko chora.

WYNIKI WYBORÓW W JAPONJI
Tokio. 22 lutego. (PAT1) Dotychcza*' 

sowo rezultaty wyborów są następują- 
ee :: liberałowie uzyskali 65 tnandatówv 
■konserwątyści.. 53, niezależni 5» soębibri 
demokraci 3, stronnictwo reform 2, 
stronnictwo kupieckie 2, stronnictwo 
dzierżawców 2t stronnictwo farmerów 
1 mandat.

PODRÓŻ: KRÓLA AFGANISTANU.

Berim, 22 lutego. (PAT.). Król Afgani 
sianu Anmnulah wraz z małżonka f 
swoim orszaldem przybył wczdrai o 
godz, 20 do miejscowości Weil Leopold 
na pograniczu niemiecko - szwajcar- 
skieon. W Imieniu rządu i prezydenta 
republiki powitał ki*óia przemówię- 
mem wygłoszeniem w ję^iku' perskim 
b. lnanister dr. Rosen. Król późnym 
wieczorem odjechał do Berłma.. doikąd 
przybędzie dziś przed południem.

CZECHOSŁOWACJA I WALORYZA­
CJA CEŁ POLSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 22 lutego, (zo) Na czele 

delegacji czeskiej, która przyjeżdża do 
/.Warszawy w sprawie waloryzacji ceł, 
stoi, dyrektor departamentu handlu za­
granicznego p. Frydman, który oświad­
czył już w Pradze,' że sprawę walory­
zacji ceł rozpirtruje Czechosłowacja je- 
ńytitz ze stanowiska gospodarczego, a 
rde polityczucgo, i spodziewa się, że 
uda się -drogą wzajemnego porozu pie- 
nia ustalić, cła, któreby umoźliwMy elas- 
port Polski do Czechosłowącfi j import 
czeski do Polski.

, |  F o p i s w j  p r z e m y & ł r o d z i m y  
A dass- p r a c ę  b e z r o b o tn y m *

ULJANOW ODWOŁANY DO 
•MOSKWY,

Warszawa. 22 lutego. (PAT) Radca 
legacyiny poselstwa- sowieckiego w 
Warszawie, Uljaiiow, został przez Nar- 

I komindk? - odwołany; z; Warszawy i  
| wkrótce odjedzie .do Mosk^yr. '
i
i DYPLOMATYCZNE ŚNIADANIE 
[ W NICEI.

Nices. 22 lutego. (PAT) Mhiistrowle 
Stresemann i Tftulescu spóżyB wspólne 
śniadanie w hotelu . S t.- Martin, gdzie 
Stresem ann się' zatrzymał. W śniadanu;. 
wzdął również udział lord d‘Abernt>r 
oraz małżonki obu ministrów.:

•- Napad rabmikowy. W "środę około 
godz. 17 napadło na Piotra Budzińskie­
go, inkasenta Miejskiej Kolei elektry­
cznej, dwóch bandytów i ogłuszywszy 
go uderzeniem w głowę zrabowali \m  
211 zL Sprawcy zbiegli. Napad ttiiul 
miejsce obok toru, prowadzącego z Ber 
senkówki. Budziński ma tłuczoną ranę 
na głowie.

Nie kupuj dzisiaj zagranicznych 
towarów, ho jutro cierpieć bę­

dziesz nędzę.
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Przegląd prasy.
„Warszawianka za berlińskim „Rui44 

■organem -emigracji rosyjskie! podaje z 
Moskwy następującą wiadomość:

-— Z Kremla rozszerzane są pogło­
ski, że komisarz rolnictwa Snśrnow 
otrzymał dymisję za <to, że popierał 
t  zw. kułaków. Jest to niezgodne z 
prawdą. Smirnow sam ustąpił, obu­
rzony, wyzywającym tonem Stalina, 
który stał się zabawką w rękach ota­
czających go intrygantów. Ludzie ci 
doprowadzają Stalina do zatraty rów 

. nowagi umysłowej i duchowej. Po­
szukiwania stanowczych środków 
doprowadziły do postanowienia za- - 
stowania mocniejszego nacisku na 
wsi, z tern jednak, że ubożsi chłopi 
mają otrzymać część skonfiskowa­
nego zboża. W ten spośóo jednak 
część wieśniaków będzie przeciw­
stawiona drugiej.

Pomimo oświadczenia przectwnń- 
ków tego zarządzenia, że plan, który 
przed 7-min czy 8-miu laty całkowi­
cie się nie udał, chociaż Partia Ko­
munistyczna była wówczas w roz- 
.kwicie, Stalin odpowiadał ,z uporem,

■ że tylko wówczas zaniecha zamie- 
. jrzonego nacisku, gdy opozycja w ło- 

oię rządu, nie ograniczając się do kry 
tyki, wskaże bardziej celowe środki 
postępowania.

Opozycja rządowa: Kalinin, Ry­
ków i Woroszyłow, zwracający uwa 
gę na wzrastający ferment w armia 
pod wpływem wiadomości ze wsi:, 
wzmacnia się i albo Stalin ustąpi, al­
bo przykład A]. Smirnowa znajdzie 
naśladowców. . .

Nawet przyroda zaczyna, spisko­
wać przeciw Kremlowi. Wiosna na: 
ipołudniu Rosji nastała przed czasem. 
Popsuły się drogi i znikła ostateczna 
nadzieja, iż kampanja zbożowa może 
się poprawić.

W miastach przesilenie aprowiza- 
cyjne zaostrza się i przybiera niesły­
chane wymiary. Pomimo heroicz­
nych wysiłków władz i wszelkich o- 
bieaiic, nawet w Moskwie niema 
mąki, masła, mleka, jaj, .mydła, nie 
mówiąc już o herbacie, kawie, ryżu 

• i, t. p. Ceny rosną szalenie.'Koope­
ratywy sprzedają produkty według 
określonych norm; a sprawa wprowa 

lż en ia  systemu kartkowego znajduje 
się już m  porządku dziennym. W nic 
zliczonych ogonkach przed sklepami 
prowadzone są rozmowy o maso­
wych aresztowaniach i. zw. pa ska­
rży, kooperatystów i kułaków. Han­
del prywatny popierają tylko . komu­
niści ii dygnitarze sowieccy.
Dla przeciętnego obywatela cóny ma 
sła, mąki i t. p. w sklepach pry wat­
nych $ą całkiem niedostępne.

i

KINOTEATR

LEG JONÓW 1/3.

SUPERSZLAGiER „UFY44* REKORDOWY PROGRAM.

HRABINA DANISZEW
( N i e w o l n i c y  K n o t a )  18S3

Potężny dramat rosyiśki w 12 wielkich aktach z okresu 
parowania Cara Aleksandra II. według powieści Piotra 
Newsky’ego „Die Danischeffs". — Nona Karis, Harry 
Halm, Henryk Georga. Reżys. Ryszard Ekhhe g. Oraz 
Wielki tygodnik sportowy (>U Y*‘ : 1. Trening bOKserski 
b. mistrza świata Dempseya w towarzyst ie aktora filmo­
wego Toma Mix3. II. Mecz tenisowy o puhar avisa mię­
dzy drużyną niamiecką i połud. Afryki. III. Mecz fotbaiowy 
między drużynami norymoerską i berlińską IV. Pierwsze 
międzynarodowe igrzyska sportowe klubów kobiecych w 
w Berlinie. Wolne bilety i ulgowe przez pierwszy 3 dni 

i nieważne,
m

Niezadowolenie nie ogranicza /się 
. jednak tylko do rozmów. Coraz czę­

ściej wynikające pożary są jakgdyby 
barometrem zwiększającego się (na­
cisku i stają się klęską straszliwą. 
Olbrzymi pożar fabryki maszyn w 
Petersburgu wywarł przygnębiająca 
wrażenie. Mówią otwarcie, że było 

‘ to podpalenie. Podpalenia te dokoiiy" 
wane są najprawdopodobniej przez 
bezrobotnych, którzy wybierają dla 
pastwy ognia fabryki mające nazwy 

: propagandowe, n. p. Oktiabr* hu. 
Maksa Heltzą i t. p.

W dniach ostatnich spaliła się w 
Moskwie wielka fabryka Trustu Gu­
mowego. Dziesięć oddziałów straży 
ogniowej w. ciągu 8 godzin walczyło 
z  żywiołem. Straty sięgają 600 tys. 
zł. rubli. G. P. U. dokonało już licz- 
oych aresztowań, utrzymując, że po­
żar wynikł wskutek podpalenia.

* « *
W „Dzienniku Poznańskim*4 czyta­

my: ;
Wydana przez Wielkopolską Izbę 

Rolniczą „Księga adresowa gospo­
darstw rolnych (rok 1926) wykazu­
je polskiej wielkiej własności 643.061 
ha w przeciwstawieniu do niemiec­
kiej, liczącej 328.08 ha. Obecnie znaj­
duje się zatem 66.2 proc. w ręku Po­
laków, a 33,8 proc. w ręku Niemców.

Uprzytomnić sobie przytem należy, 
że pojęcie o właściwym układzie sił 
gospodarczych można ocenić należy­
cie tylko w (porównaniu z cyfrą lud- 

. mości. .
Na głowę ludności polskiej wypa­

da. 0,342 ha wielkiej własności ziem­
skiej, na każdego zaś Niemca zumie" 
szkąłego w województwie wieiko- 
polsldem 1,33 ha. Mniejszość niemie­
cka, jak to słusznie stwierdza „Stra­
żnica Zachodnia*4 posiada na .naszym 

' jtenenie prawie cztery razy tyle ziemi 
. co ludność polska.

jak łatwym sposobem wielcy wła* 
śpiciele niemieccy weszli w posiada­
nie majątków polskich, wiemy o tern 
z historji naszej dzielnicy, wiemy też 
że dziś, za rządów polskich, korzy­
stają Niemcy z krzywd wówczas -na­
rodowości polskiej wyrządzonych.

Trudno nam przyjdzie uwierzyć, 
że w tak na wskroś polskich powia­
tach, jak n. p. jarocińskim lub gnieź^ 
nieńskim niemiecka własność ziem­
ska ma znaczną nad polską przewa­
gę! Według danych statystycznych 
powiat jarociński posiada w rękach 
polskich wielkiej własności 18 tysię­
cy hektarów, w niemieckich 21,101. 
Polacy posiadają tylko 46 proc, zie­
mi wielkiej własności, Niemcy 33 
proc. W powiecie gnieźnieńskim znaj 
duje się w rękach polskich 7,207, w 
niemieckich 8,452!

Wogóle istnieje jeszcze cały szereg 
powiatów, w których dominuje wła­
sność niemiecka. Są to zachodnie po­
wiaty nadgraniczne, jako to powiaty 
chodzieski, czarnkowski, mlędzycho- 
dzki i nowotomyski. W następują­
cym powiecie wolsztyńskim mają 
Polacy 13.901, Niemcy 6,567, w lesz­
czy ńs Id m Polacy .12,481, Niemcy 
10,268. Na czele powiatów z najwięk­
szą własnością niemiecką wysuwa 
się Międzychód, dalej Chodzież, pc 
nim idzie Jarocin, Czarnków i Gnie­
zno. Wszystkie te powiaty mają 
przeszło połowę wielkich własności 
niemieckich znajdujących się w rę­
kach niemieckich!

Nieco mniej niż połowę posiadają 
Niemcy żyznej ziemi kujawskiej w 
powiatach inowrocławskim i mogi- - 
ieńskim w pierwszym i drugim prze­
szło‘40 proc. Najbardziej pod tym 
względem polskieroi są na północy 
Pałuki z powiatem wągrowieckim, 
gdzie Niemcy posiadają tylko 9 proc. 
wielkiej własności. Powiat wrzesiń- 
skima z lO proc. Niemców właścicie 
li, zlikwidowany powiat Witkowski 
miał tylko 6 proc. niemieckiej wła­
sności, żnióski lś  proc., jeszcze mniej 
i wogóle najmniej ze wszystkich ma 
Wielkiej własności niemieckiej po­
wiat ostrowski, bo tylko 2 proc.

Szczególną naszą uwagę powinny 
Skupić nadgraniczne powiaty północ­
no - zachodnie, jako zagrożone naj­
większą zwartością niemiecką.

• 4 *
„Kurier Poranny4* w artykule p. t.:

„Ryzyko gry na zwycięstwo ducha 
pokojowego w Niemczech44 pisze:

Mamy na wschodzie sąsiada które­
go cały handel zewnętrzny jest zmo­
nopolizowany i ulega dyrektywom 
natury. politycznej. Mamy m  zacho­
dzie sąsiada, który podobny cel usi­
łuje osiągnąć drogą, daleko posuniętej 
organizacji i nie chcemy. powiedzieć, 
że podporządkowywuje lub pragnie, 
kcz  że może podporządkować kie- 
ruoek i rozmiary tego handlu w od­
niesieniu do pewnych państw wzglę­
dom natury politycznej.

Wszakże w dobie dzisiejszej, na tle 
realizowanych międzynarodowo za­
sad „wolnego handlu44 wysoki po- 

. ziom organizacji daje w sferze sto­
sunków gospodarczych państwom, 
które ją zastosowały, przewagę tern 
większą im większemi są one pod 
względem rozmiarów, i zaludnienia i 
z im słabszym, bardziej, rozproszke- 
wanym i liberalistycznio usposobić’ 
nyin kontrahentem inają do czynie­
nia.

Organizacja życia gospodarczego, 
w szczególności organizacja na no­
wych podstawach importu i eksportu 

■ w połączeniu z odpowiednią reorga­
nizacją urzędów (n. p. utworzenie z 
ministerjów gospodarczych jednego 
ministerjum gospodarki narodowej) 
musi się stać w tych warunkach pod­
stawową wytyczną polityki gospo­
darczej Polski. W stosunkach z na­
szym zachodnim sąsiadem wysuwa* 
aa dotychczas wytyczna- pacyfikacji 
stosunków politycznych przez stwo­
rzenie sflnych więzów gospodar­
czych zdaje się wymagać, w świetle 
powyższych rozważań,' pewnej re­
wizji.

W dobie przejściowej, jaką prze­
żywamy, kiedy nasz poziom organi­
zacji jest jeszcze tak slaby i kiedy 
cele polityczne Niemiec nie uległy 
prądom pacyfistycznym, w szczegól­
ności wobec doświadczeń francu­
skich w dziedzinie politycznej i na- 
szych własnych w dziedzinie polity­
cznej i gospodarczej (umowa drzew­
na), Polska rjie może już iść dalej w 
swem ryzyku gry na zwycięstwo 
prądów pacyfistycznych wśród spo­
łeczeństwa niemiecki ego; gdyż taka 
gra może ją zbyt wiele kosztować, a 
nie może być uznana za gospodarczo 
zainteresował^ w sżybkiem uregulo­
waniu stosunków handlowych parnię 
dzy obu państwami

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA. 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.

MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 32)

y y  Hanny M .
(Powieść fantastyczna),

(Ciąg dalszy.)

Wchłonął w usta dym z przyjemno­
ścią. Ożywił się.

— Są jednak „dobre44 ludzie, na świe- 
de. Pojadę z panem. Zafunduj mi pan, 
jednak samochód. Jedzie Właśnie pró­
żny. Hej hol kolego. Stańńo trochę. 
Weźno z sobą biedaka. Ten doktór' da 
ci adres i zapłaci. .-d

W chwilę później nędzarz jechał roz­
parły ńa/poduszkach pojazdu, a -przy 
-nim lekarz, dumający nad własnym 
po^tępkićm, zagryzający wargi i adczu 
-wający całe szaleństwo swego poświę- 

• -

Gościa mimo jego niechęci wprowa­
dził do kąpieli, a potem wlasnemi rę­
kami .posłał mu wolne łóżko gościnne. 
.Wiedział, iż nie będzie długo trzymać 
go u siebie. Pozwoli mu odżyć, Odpo­
cząć, porozmawia z nim, postara *się 
wpoić weń przekonanie, iż może stać 
się jeszcze pożytecznym, dowie się, 
czy jeszcze jest godzien jakiegoś pole­
cenia i zajęcia, a  jeśli zwątpi w to, ol>- 
ulairzy dat­

i
kiem i powierzy go jego własnym lo­
som.

Przybysz zasną! rychła, błogo roz­
ciągnięty w miękkiej póścieU. Rosman 
nie zazna! snu tej nocy. Próżno pró­
bował uspokoić się czytaniem książ­
ki. Ścisnęło mir się serce, gdy zatonął 
we wspomnieniach bolesnych, choć zła 
godzonych już upływem długiego cza­
su. Niedorostkiem jeszcze był, gdy sta­
ło się to, o ozem przed kilku godzina­
mi w zlowieszczem wyznaniu opowia­
dał jtbrodńiarz, śpiący teraz w jego 
mieszkaniu.

Poczęło świtać, gdy lekarz otworzył 
okno, by spojrzeć w gasnące zwolna 
gwiazdy.

— Dlaczego tak dziś postąpiłem? — 
spytał się nagle swych myśli.

Dusza jego wydala mu tajemnicę. 
Przyczyną tego, co uczynił, stało się 
nietyiko to, iż by! lekarzem, który wpo­
ił w siebie przekonanie, iż winien na­
razić nawet własne życie, jeśli tak ka­
że obowiązek, — nie tylko tó, iż był 
człowiekiem o  sercu miękkicm i wra- 
żliwem.

Jednym z  powodów jego dziwnego i 
niezwykłego postępku był bunt Zna­
lazł się dziś ktoś, kto chciał go upoko­
rzyć, otworzył ranę zabliźnioną i za­
pomnianą, a potem patrząc nań, rzekł 
mu spojrzeniem: Bądź takim, jak wszy-

I sęy Inn!. Pewnej nocy w czasie pobytu 
u mnie stawiłeś opór moim słowom i 
mówiłeś wiele rzeczy pięknych. Cierp 
teraz i przekonaj się, iż próżno próbo­
wałeś głową Sięgać oieba. Człowiek 
tylko jest maszyną, wieifi z góry, jak 
postąpisz, znam wynik wniosków 
twych i sądów.

Rosman zrozumiał teraz, iż w opo­
rze swym w obronie tego, có byló dlań 
skrycie strzeżone i święte, pokonał na 
kreślony ludziom szablon i postąpi! 
tak, jak nie mógł tego przewidzieć pro­
fesor Arfa.

I postąpił zarazem tak, jak nakazał 
mu wracający Szum tej pierwszej mo­
dlitwy, której słowa potężną wiarę 
krzewiły ongi wśród prostodusznych 
mieszkańców borów, okiem nie przej­
rzanych.

...Jako i my odpuszczamy naszym wi 
nowajcom., Przyjdź Królestwo Twoje.

XXII.
Świat rozrywki piękny cli artystek i 

pysznych dekoracyj. Sztuka, ruch, wer 
wa i kokieteryjna gra wielkiego pienię­
żnego interesu. Teatr „Cma**. Za chwi- 

Ję  ma się zacząć przedstawienie. Lek- 
Itiei naciśnięcie ręką zbudziło życie w 
drutach elektrycznych ł dzwonki po 
raz wtóry obudziło z uśpienia. Vailmy 
niespodziewanie wpadł na scenę i spój

rżeniem Napoleona rzucił na pierwszą 
z piętnastu zmian dekoracyj. Przy tej 
sposobności uderzył się o drewnianego 
konia, którego dosiada! już gruby ko­
mik Sasza, ucharakteryzowany na jed­
nego z dostojników Rzeczypospolitej. 
Skoczy! ku małemu okienku w zasło­
nie.

. — Źle jest, przyjacielu — jęknął — 
zwracając się do Saszy.

A czy ja mówiłem kiedy, że na 
mojem siodło jest wygodnie? ~  od­
rzekł komik z ponurą miną. — Zamiast 
włosia wsadziliście w nie słomę, która 
po trzech przedstawieniach rozsypała 
się w trociny,

— Nie o tem mówię. Znam twoją jx>* 
dłą duszę kabotyńską. Skarżyłbyś się 
choćbym posadził cię na garnku z ma­
słem. Ale spójrz. Chodźno tutaj.

Sasza bez oznak większego zaintere­
sowania stoczył się ciężko z  wierzchc 
wca i podszedł ku kurtynie.

— Zawsze uważałem, że ta półówal* 
na widownia przypomina sztticzną 
szczękę — osądzi! zc złóśliwem zado­
woleniem.

—* Ile może pomieścić osób? — za­
pytał Valmy tonem lirycznym.

— Osiemset.
— Ile jest dzisiaj?
— Ze trzy setki.

(C. d. n.).
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W roku bieżącym zamykamy 10-le- 
tni okres samodzielności państwowej i 
gospodarczej Polski. Jakżeż daleką jest 
Pclska dzisiejsza od tej, którą odebra­
liśmy w roku 1918, mimo 'tylu przejść 
i trudności. W wytworzonych ówcze­
śnie ciężkich warunkach polityka gos­
podarcza państwa musiała być z na­
tury rzeczy w pierwszych latach in­
strumentem bardzo prymitywnym. Z 
biegiem czasu życie gospodarcze kom­
plikuje się na zewnątrz i wewnątrz pań 
stwa. Stabilizacja waluty, równowaga 
budżetu, koniunktury w dziedzinie rol­
nictwa stworzyły znamienne normy 
życia ekonomicznego na wielkim rynka
wewnętrznym. Powstaja wciąż nowe 
zagadnienia produkcyjnie, zjawia się 
konieczność unormowania wzajemnego 
wytwórczości różnych dzielnic, zjawia 
się nieodzowność stopniowego wypra­
cowania taryfy celnej i jej systemów, 
zarysowuje się wyraźnie problemat or­
ganizacji produkcji, a jeszcze bardziej 
organizacji handlu. Zjawia się wreszcie 
sprawa koncen racji przemysłu, przy 
Mnoczesmej modernizacji i specjaliza­
cji. Dążenie do ułatwień wymiany han­
dlowej wymaga systematycznej roz­
budowy konwencji i traktatów handlo­
wych. W coraz większym stopniu uza­
leżnia się pomyślność całego gospodar­
stwa społecznego od stanu płynności 
rynku pieniężnego od warunków kre­
dytowych od międzynarodowej sytua­
cji kredytowej, od zasad handlowych, 
stosowanych przez obce pańs.wa itd,

W ten sposób wyrastają przed rzą­
dem, jak i przed odpowiedzialnymi kie­
rownikami życia gospodarczego, wciąż 
nowe, coraz bardziej skomplikowane 
zagadnienia, domagające się rozstrzy­
gnięć.

POSTĘPY ORGANIZACYJNE.
W okresie ubiegłym musimy stwier­

dzić dość poważny dorobek unifikacyj­
ny w dziedzinie prawodawstwa gospo­
darczego. Obowiązuje już w calem pań 
stwie jednolita ustawa przemysłowa, 
która stanowi poważny krok naprzód 
w kierunku dania życiu gospodarcze­
mu kraju, jednolitych podstaw porzą­
dku prawnego. W tymże kierunku do­
niosłym krokiem będzie także ustawa 
o Izbach handlowych i przemysło­
wych. Wytyczną na przyszłość musi 
być dążenie do jednolitej, pod wzglę­
dem gospodarczym struktury całego 
państwa, przy zachowaniu lokalnych 
twórczych właściwości.

W szeregu działów produkcji okres 
abiegly przyniósł powstanie jednoli­
tych organizacyj wzmiankowanych sił 
ekspanzji polskiej na zewnątrz i normu 
jących na wewnątrz tak różnorodne 
nieraz warunki wytwarzania. Mam ną 
myśli porozumienia gospodarcze różne 
go typu w dziedzinie węgla, nafty, cu- 
tru, cementu itd., które w zrozumieniu 
istotnych potrzeb gospodarczych naro­
du będą mogły oddziaływać na wiele 
dziedzin naszego życia gospodarczego.

W zakresie administracji przedsię­
biorstw państwowych poczyniliśmy ró 
wnież kroki z rezultatem pozytywnym 
w kierunku autonomizacji,i komercjali­
zacji tych przedsiębiorstw. Z zadowo­
leniem podkreślić trzeba, źe na tle no­
wych warunków dochodowość tych 
przedsiębiorstw stale wzrasta. W przy 
sztości nastąpią dalsze zarządzenia, wa 
runkujące ściśle celowość i jednolitość 
działalności państwa w tej dziedzinie.

Ministerstwo przemysłu i handlu uzy 
skało nowy statut oraz znacznie roz­
szerzyło swój budżet, co łącznie po­
zwoli na dokładne funkcjonowanie te­
go aparatu. Szczególnie podkreślić na­
leży, że znacznie rozszerzono budżet 
inwestycyjny ministerstwa, który obe­
cnie sięga 30 proc. całego budżetu In­
westycyjnego państwa.

PRODUKCJA.

W dziedzinie produkcji żyjemy pod 
znaki:m zabiegów o modernizację urzą 
dzeń technicznych w naszych zakła- 
dach „przemysłowych. Przejawia się

ona we wzmagającym się imporcie ma 
szyn i narzędzi rzemieślniczych. Ró­
wnocześnie obserwuje się znaczny 
wzrost importu surowców do fabryk, 
co oznacza niewątpliwie natężenie na­
szej produkcji przetwórczej. Import su­
rowców, który w roku 1924 wynosił 
26 proc. wartości ogólnej importu, w 
roku 1927 wzrósł do 36 proc. tej war­
tości. Przeciętna wartość statystyczna 
1 tonny importu wynosiła w roku 1924 
612 złotych franków, w roku 1925 470, 
w roku 1926 367, zaś w roku 1927 spa­
dla do 343 franków złotych. Oznacza 
to niewątpliwie wzrost przywozu su­
rowców, obok przywozu maszyn i urzą 
dzeń technicznych, zaś spadek importu 
towarów gotowych. Równocześnie ob­
serwuje się od roku 1926 stale, a w 
ostainich miesiącach ub. roku nawet 
deść znaczny wzrost wartości wywie­
zionej tonny eksportu. Produkcja kra­
jowa racjonalizuje się, doskonali i uszła 
chetnia. Ten korzystny wynik, który 
zresztą należy uważać raczej jako 
wstęp dopiero do dalszej ewolucji w tej 
dziedzinie, umożliwiony został dzięki 
wielkim inwestycjom poniesionym za­
równo przez przemysł prywa:ny, jak i 
państwo. Jeśli chodzi o inwestycje pań 
stwowe, to w rokr 1928 zakres ich zna 
cznie wzrośnie. Szczególnie w resorcie 
ministerstwa przemysłu i handlu rozbu 
dowuje się bardzo poważnie Chorzów, 
Tarnów, Gdynia, flota handlowa, ko­
palnie w Brzeszczu itd. Również inien- 
zywna i ożywiona działalność inwesty­
cyjna przewidziana jest w działach ko- 
leji, dróg publicznych, gmachów pań­
stwowych itd.

W omawianej dziedzinie przemysłu, 
pod naciskiem życia rodzą się bez 
przerwy wciąż nowe problematy. Dla 
ilustracji tylko wskażę na poruszoną z 
inicjatywy czynników, zarówno pań­
stwowych, jak i prywatnych kwestię 
przygotowania i zabezpieczenia roz" 
woju produkcji ropy naftowej. Aktual­
ną jest sprawa produkcji soli potaso­
wych, opracowuje się problemat eks­
ploatacji fosfory .ów itd.

Jeśli zaś dotkniemy doniosłej i isto­
tnej kwestji zabiegania o rozwój prze­
mysłu drogą jego racjonalizacji, to tu 
napotkamy na kwestię kosztów wła­
snych, w której to dziedzinie cenne ma 
terjały komisji ankietowej stać się bę­
dą mogły podstawą dalszych skrupula­
tnych, celowych studjów. Nie można 
pominąć milczeniem, gdy się mówi 6 
organizacji wytwórczości, sprawy tak 
pierwszorzędnego znaczenia, jak kwe­
stia stosunku między kapitałem i pra­
cą. Należy tu zwrócić uwagę na nowe 
prądy w tym zakresie w Stanach Zje­
dnoczonych i Anglji, gdzie tak wielką 
wagę przywiązują do właściwego u- 
s:osunkowania się obu tych grup. Od­
bywa się tam pewna rewizja pojęć. W 
Anglji czynione są wysiłki częściowe­
go bodaj zbliżenia się tych dwóch , obo­
zów społecznych. Należałoby z pewno 
ścią gorąco sobie życzyć, aby także 
Polska nie ominęła sposobności zrobie­
nia tych prób u siebie, z drugiej jednak 
strony nie możemy zamykać oczu i na 
to, że międzynarodowa konkurencja 
gospodarcza zyskuje w ostatnich cza­
sach na ostrości ł jaskrawości. Mam tu 
na myśli ujawniające się w niektórych 
państwach i posiadające wszelkie ce­
chy dumpingu wysiłki przedłużenia 
czasu pracy, obniżenia zarobków, zmia 
ny ustawodawstwa socjalnego. Na rze 
czy te musimy mie&jkk najczujniej o- 
twarte oczy.

HANDEL.

Handel znajduje się w Polsce ciągle 
jeszcze na dość’ niewysokim poziomie 
organizacyjnym. Stan ten jest konse­
kwencją ogólnych naszych niedoma­
gać struktury życia ekonomicznego t 
społecznego i tylko łącznie z całoksztal 
tem tych zagadnień może dokonać się 
pos*ęp i racjonalizacja handlu krajowe­
go. Z obserwacji handlu hurtowego i 
detailicznego w życiu codztennem ła­
two daje się zauważyć szczególnie za­

gadnienie rozpiętości cen w handlu de- 
tailicznym.

Ministerstwo przemysłu i handlu 
przy rozpatrywaniu tego zjawiska nie 
upraszcza go do popularnych w swoim 
czasie oskarżeń kupiectwa o chęć nad­
miernych zysków, spekulację lub pas- 
karstwo. Zagadnienie jest szersze i z 
obiektywnej jego analizy wyniknąć mu 
szą obok zabiegów o racjonalizację sa­
mego handlu 'także zarządzenia o cha­
rakterze zasadniczym. Tu wymienię 
przedewszystkiem dojrzałą już zupeł­
nie kwestję znacznego rozluźnienia re* 
gismentacji obrotu towarowego. To 
rozluźnienie reglementacji znajduje, 
zdawałoby się kontrtezę w ostatniej 
waloryzacji ceł. Wyjaśnić muszę, że 
rcglementacja stanowi opór wymierny, 
k.óry niejednokrotnie hamował import 
znaczniej, niż cła, a dziś jako w zna­
cznym stopniu przeżyta, ułega sto­
pniowemu skasowaniu. Natomiast wa­
loryzacja ceł dokonana zresztą w for­
mie łagodnej, ma być zarządzeniem o 
charakterze organicznym i trwałym i 
oparta jest na logicznej przesłance de­
waluacji złotego i nie jest wymierzona 
przeciw żadnemu określonemu pań­
stwu. Usunięcie rygorów reglementa- 
cyjnych musi znaleźć odpowiednik w 
najszerszem nawiązaniu stosunków tra 
ktatowyćh ze wszystkimi sąsiadami, a 
szczególnie z Niemcami.

Dążymy do traktatowego uregulowa 
nia stosunków z Niemcami i ze swej 
strony nie utrudniamy sytuacji. Na 
wszys.kie wysunięte żądania daliśmy i 
dajemy konkretne, jasne odpowiedzi. 
Na wszystkie postulaty gospodarcze 
Niemiec odpowiedzieliśmy, że możemy 
je uwzględnić w bardzo szerokiej mie­
rze pod warunkiem równoważnej re­
kompensaty. Niestety, nie z naszej 
przyczyny tempo pertraktacji, posuwa 
jących się niewątpliwie naprzód pozo­
stawia jeszcze dużo do życzenia.

BILANS HANDLOWY.
Bilans handlowy kształtuje się od 

dłuższego czasu i niewątpliwie przez 
pewien czas jeszcze kształtować się 
będzie pod znakiem ujemnoścł. Decydu 
jącym momentem w tym zakresie jest 
wzrost importu, któremu niedorówńu- 
je powiększający się zresztą eksport 
Spróbujmy zanalizować statystykę na­
szego importu.

1. Niezbędna konsumeja 15.06 (1924), 
21.9 (1927). 2. Niezbędne surowce 26.4 
(1924), 35.7 (1927). 3. Niezbędne pól- 
produkty 15.4 (1924), 20.6 (1927). 4. Po 
źyteczne wyroby gotowe 18.9 (1924), 
9.8 (1927). 5. Luksusowe wyroby 11.2 
(j 924), 4.8 (1927). 6. Nieskwalirikowana 
reszta 12.5 (1924), 7.2 (1927).

Z tablicy powyższej porównane są 
rok 1924, przyjęty za typowy dla nor­
malnego natężenia importu i 1927, któ­
ry mamy za sobą.

Grupa pierwsza obejmuje towary, 
których przywóz jest bądź nieuniknio­
ny, bądź zasadniczo korzystny.. Należą 
tu wszelkie artykuły spożywcze, jak 
zboże, ryż, mąka, herbata, tłuszcze ja­
dalne, śledzie, pasza, zwierzęta, tytoń, 
nasiona, materiały, budowlane, asfalt 
itd. Ta grupa wykazuje wzrost pro­
centowy z 15.6 na 21.9,

Druga grupa, której przywóz jest all- 
mentowaniem przemysłu przetwórcze­
go w podstawowe surowce 1 której 
wzrost wynika ze względów życia go­
spodarczego i służy jego rozwojowi, 
obejmuje skóry surowe, rudy i mine­
rały, kauczuk, garbniki, miedź, cynę, 
jutę, surową bawełnę i wełnę, nawozy 
sztuczne itd. Ta grupa wzrosła z 26.4 
aa 35.7.

Grupa trzecia obejmuje maszyny i 
aparaty, narzędzia, stał, żelazo, środki 
lecznicze i wykazuje wzrost z 15.4 do 
20.6. Podkreślić należy, źe ze szcze­
gólną siłą wzrasta w tej grupie przy­
wóz maszyn, aparatów i narzędzi, co 
musi być uważane za objaw całkowi­
cie korzystny i dodatni.
# W tem miejscu pragnę zwrócić uwa­
gę* że trzy powyżej omówione grupy

wykazują łączny wzrost z 57.4 (całość 
importu w roku 1924) do 78.2 w roku 
ubiegłym. Przeszło więc trzy czwarte 
naszego importu ma charakter w zasa­
dzie racjonalny.

Grupa czwarta obejmuje towary, 
których import wynika z warunków 
traktatowych wzajemności handlowych 
i których import należy przystosować 
do możności bilansowej. Sa to cytry­
ny, pomarańcze, wyroby gumowe, far­
by/blachy, rury, radioaparaty, samo­
chody. Ta grupa wykazuje znaczny 
spadek z 18.9 na 9.8.

Następna grupa obejmuje niewątpli­
wie luksus, jak np. owoce południowe, 
wina, jedwabie, cukry. Udział jej w im 
porcie jest naogól niewielki i w latach 
porównawczych wykazał znaczne 
zmniejszenie absolutne i procentowe. 
Do grupy ostatniej należą niektóre wy 
roby drzewne tzw. towary zbiorowe 
itd. I ta grupa wykazuje spadek.

Zestawienie powyższe wykazuje nam 
ad oculos, że w dziedzinie importu od­
czuwana jest tendencja racjonalizacji i 
związania go z potrzebami naszego 
rozwijającego się życia gospodarczego. 
Zjawisko to nie może być pozostawio­
ne swrobodnej grze sił i stosunków, ale 
wymaga wytrwałego metodycznego 
oddziaływania, zarówno rządu, jak i 
społeczeństwa.

Co się tyczy eksportu, to jak już 
wspomniałem, wzras:a on, przyczem 
uwidacznia się i tu stałe podniesienie 
jakości. Wartość jednej przeciętnej 
tonny eksportu wzrasta w ostatnich 
latach, zaś w końcowych miesiącach 
ubiegłego roku wzrost ten był nawet 
dość szybki. Rząd go:ów jest specjal­
nie poprzeć zdrowy, rentowny eks­
port.

Rząd powołał w tej dziedzinie dwa
instytuty, a to: instytut badania kon­
iunktur i cen oraz instytut eksportowy.

RYNEK WEWNĘTRZNY.
Zdolność konsumcyjna społeczeń­

stwa, wyrażająca się wchłonnością ryn 
ku wewnętrznego na różne towary, 
wykazuje od szeregu lat stały wzrost. 
Jest to objaw szczególnie pocieszający. 
Spożycie cukru, które w roku 1923 wy­
nosiło 183000 tonu, w roku 1927 osią­
gnęło poziom 318.000 tonn. Spożycie 
węgla 20 mil jonów' tonri i 24 miliony 
tonn. Wyroby walcowane 392.000 tonn 
i 843.000 tonn, nafta 101.000 tonn i
149.000 tonn. Papier 66.000 tonn i 114 
tys. tonn. Cement 383.000 tonn i 630000 
tonn. Mydło 49.000 tonn i 75.000 tonn, 
szkło 44.000 tonn i 78.000 tonn, wyro­
by bawełniane 51.000 tonn i 73.000 
tenn. W świetle tych liczb, teza o od- , 
budowie konsumeji wewnętrznej nabieg 
ra cech pełnej rzeczywistości. Organi­
zowana na rok 1929 powszechna wy­
stawa krajowca v/ Poznaniu ma właśnie 
dać obraz sukcesów, osiągniętych, w 
dziedzinie gospodarczej naszego kraju 
i może mieć także pierwszorzędne zna 
czenie dla uwidocznienia naszych sil 
ekspanzywnych dla pokazania światu, 
czem Polska jest.

5Hr©=s

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

NASIONA j a k o ś c i
CEBULKI I KŁĄCZA kwiatowe oraz 

narzędzia ogrodnicza
poleca n!344

HODOWLA I SKŁAD NASION

BRACIA HOSER
w Warszawie, Jerozolimska 45. 
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—  Firma istnieje od i848 r. —
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Rzad i opozycja 
w  Rumunii.

Bukareszt, 19 lutego 192&
Ubiegłego piątku sejm rumuński dał 

Rzadkie widowisko niezWylcSei awan-/ 
'tury między opozycją a członkami rzą­
du i większością parlamentarna. Prze­
bieg i konsekwencje tego dnia są w tli. 
iejszych kołach politycznych przed­
miotem żywej dyskusji.

Punktem kulminacyjnym incydentu 
M o  nader nieparlamentarne odezwa­
nie się wybitnego działacza opózycyj- 
*»3go stronnictwa narod.-chkmskkgo, 
byłego premiera p. Vaidy do jednego 
z członków gabinetu.

Komisja dyscyplinarna se.um» przed­
stawiła na plenum wniosek o wyklu­
czenie p. Vaidy .m  30 posiedzeń sejmu. 
Kiedy już odbyło się głosowanie nad 
tym wnioskiem i , kwestor przystępo­
wał do obliczania głosów, p. Oorcea, 
poseł ze ■ stronnictwa na rod,-chłopskie­
go porwał urny i  rzucił te ra ziemię 
tak, że urny się rozbiły, a zawartość 
(głosowanie odbywa się zaponocą czar 
?iych i białych kul) rozsypała się po 
sali.

Wywiązała się ponowna awantura 
i tylko z trudem uchroniono p. Gorceę 
przed pobiciem. Wrzawa trwała prze­
szło kwadrans. Gdy wreszcie prezy­
dent izby zapanował nad sytuacją i 
sala się uspokoiła, zarządzono powtór­
ne głosowanie do którego stanęła. 
tylko większość rządowa. Cała opozy­
cja oraz mniejszości narodowe Pb 
wstrzymały się od głosowa m

Po podaniu wyniku glosowania, pre­
zes stronnictwa narod.-chłopskiego p. 
hiliti Maniu złożył imieniem posłów 
siedmiogrodzkich i banackich protest 
przeciw takiemu postępowaniu wzglę­
dem Osoby p. Vaidy, który był „sym­
bolem rumuńskości Siedmiogrodu i Ba* 
naiu w sejmie węgierskim** i Lazna- 
ozył, że posłowie tych prówincyj opu­
szczają razem z ,p. Vajdą sejm i po­
wrócą _dopiero równocześnie z nim.

Imieniem rządu odpowiedział na tę 
deklarację min. Daca, który starał się 
zatrzeć wrażone, jakie zrobiło wyj­
ście z sejmu grupy siedmiogrodzkiej.

WGstooie p. Vaida jest jednym z cm  
łowych bojowców rumuńskich w by­
łym sejmie węgierskim oraz ogólnie 
ceniony i szanowany z powodu swego 
nadzwyczajnego taktu i odwagi polity­
cznej, którą okazał w ©aździerriku 
1918 r., kiedy to publicznie w sejmie 
węg. ogłosi! Oderwanie rumuńskich pro

wincji od Węgier. Prócz tego p. Vaida 
zalicza się do' najlepszych znawców 
zagadnień polityki zagranicznej Rumu* 
utfi (był ministrem spraw zagranicz­
nych) oraz do najlepszych mówców 
obecnego sejmu.

.Następnego dnia został i poseł Gor- 
cea wykluczony na 60 posiedzeń sej­
mu. Tem samem formalnie incyderat zo­
stał zlikwidowany.

Walka, tocząca się obecnie w sejmie 
między rządem a opozycją osiągnęła 
punkt kulminacyjny. Zacietrzewienie 
zaś stronnictw, doprowadzone z oby­
dwu stroń do easiremuin wciąga cały 
kraj do walki politycznej.

Przez osłabienie swych sił w walce 
wewnętrznej, rząd nie może zapano­
wać nad sytuacją gospodarczą i finan­
sową kraju. Tu też należy szukać po­
wodu niepowodzenia akcji o pożyczkę 
dla Rumunii, a jest nim brak zaufania 
zagranicy.

Tak rząd, jak i opozycja dobrze o 
tem wiedzą, a Jedoak walka trwa na­
dal. Stronnictwo, które walkę tę wy­
gra i zdoła uchwycić ster rządów na 
dłuższy okres, będzie miało za zadanie 
przeprowadzić najżywotniejsze refor­
my, zdążające do uzdrowienia ekono­
micznego Rumun®.

mnoanea

Propaganda bolszewicka w IK e ra tu rze
Po skonfiskowaniu numeru szóstego 

ukazał się niedawno nr. 7 czasopisma 
„Dźwignia44. Ciekawe mjest, że w spo­
łeczeństwie, które nie może się zdobyć 
na utrzymanie bodaj jednego rzetelnie 
polskiego i narodowego czasopisma li­
terackiego, lub ogólno kulturalnego, mo 
gą wychodzić i utrzymywać się pisma 
w rodzaju „Dźwigni**. Nie chcę przez to 
twierdzić, żeby finansowała je obca i 
wroga nam propaganda, lecz w razie 
przeciwnym, czyżby to rzeczywiście 
miał być objaw anemii twórcze] i sła­
bości starych wartości kulturalnych?

Celem „Dźwigni**, jak mówi program, 
miało być skupienie pracowników kul­
tury, którzy stoją na gruncie dążeń 
współczesnego proletariatu, oraz wy­
kazanie „rozpadu kultury mieszczań­
skiej*4 i „afiszów dotychczasowych idc* 
ólogji".

Nowe wartości kulturalne ma się two 
rzyć ze stanowiska „istotnie między- 
narodowego i istotnie klasowego", trzy 
mając się „bazy marksowskiej — sto­
sowania metody' materializmu history­
cznego44.

Sam program mówi już za siebie: w 
imię materializmu, krótkowzrocznego 
powodzenia klasowego (bo tylko prole­
tariat o najniższych instynktach, bez 
myśli i idei, a tylko ó sile fizycznej ma 
mieć pewną wartość) niszczy się 
wszelkie wartości duchowe, wszelki i-' 
dealizm, nazywając. go „najwulgarniej- 
szym oszustwem**, gdyż nie wyraża się 
w cyfrach zysków materialnych. Pismo 
występuje więc pr zedewszy stkięm prze 
ci w idei narodu, nie uważając go ża 
żadne dobro, któremu należałoby się 
podporządkować, patriotyzm uważa 
się więc za mrzonkę, której przeciw­

stawia się międzynarodowośĆ ! interes 
jednostek zrzeszonych w masach pro­
letariackich.

Ta forma propagandy bolsklęcklej 
jest tym razem znacznie niebezpiecz­
niejsza, gdyż zarzucając charakter gru 
bej i niezręcznej agitacji, podszywa się 
pod płaszczyk tworzenia nowych war­
tości kulturałrych, a przez krytykę 1 
ośmieszając tylowiecznych zdobyczy 
naszej cywilizacji i nieznaczne sugge- 
rowanię swoich zapatrywań sączy jad 
ukryty w duszę społeczeństwa, przygo 

■ •towując sobie i w warstwach inteli­
genci! ter er podatny do wywrotu. Mi­
mo, że .Dźwignia** ma być wyrazem 
myśli proletariatu, przeznaczona jest je­
dnak wyłącznie d!a inteligencji, co wi­
dać z dość wysokiego poziomu tak 
zagadnień poruszanych jak i formy wy 
rażania ich.

Robota wywrotowa czynników sku­
pionych oko*o ideologii „Dźwigni** nie 
ogranicza się tylko do walki z ustro­
jem zewnętrznym i całym aparatem 
praw, na którym się opierają społeczeń­
stwa cywilizowane, dąży do wywoła­
nia także rewolucji wewnętrznej, mo­
ralnej, do zniszczenia tych wszystkich 
pojęć.n a których jedynie możliwą jest 
budowa życia. Pierwszym więc przed* 
miotem ataku jest pojęcie religji.

Charakterystycznym jest pod tym 
względem artykuł Henryka Berbuse, 
który sądzi; że Idea Boga, skąd czerpie 
siłę uświęcony porządek, została stwo­
rzona poto tylko, by móc fałszować 
naturalną ewolucję ludzkości. Zresztą 
nie ogranicza on się tylko do watki z 
Bogiem jako przedmiotem jakiegoś kul 
tu, występuje on także przeciw wszel­
kim „surogatom religji*4, jak się wyra-

H e r b a t a  R I £ D L A -
źa, to znaczy przeciw wszelkim ideom 
i pojęciom ogólnym, którym przyznaje 
się głębsze wartości o roli kierowniczej 
w życiu, do tych też zaiicza nacjona­
lizm. Wszystkie wartości duchowe sta­
ją na przeszkodzie jego celowi, ja­
kim jest zburzyć stare formy ustroju 
państwowego i zbudować nowe społe­
czeństwo przy pomocy zniesienia klas 
i państwa. Jednak nawet walka z reli- 
gją Barbusse4a zdaje się skrajnym re­
wolucjonistom burżuazyjnym sposobem 
myślenia; i już w następnym numerze 
J. Hempel występuje przeciw niemu. 
Chrystjanizm rozwijając życie wewnę­
trzne, uduchowia i udoskonala człowie­
ka odwracając go ód rzeczywistości, 
która ma się wyrazić bezwzględną wal 
ka klas najniższych z ustalonym porzą­
dkiem. Samo zmaganie się z ideą bó­
stwa jest już więc błędem, ideałem Jest 
zupełny brak wewnętrznych przeżyć 
religijnych.

Poza refigją bdszewizm za pomocą 
literatury atakuje drugą zasadniczą 
podstawę naszego porządku społeczne­
go, to jest rodzinę,

W ostatnim numerze „Dźwigni4* u- 
kazał się fragment z melodramatu B. 
Romaszkowa p. t :  „Koniec Krywory’- 
ska*\ k órego bohaterka, komundstka 
Bergmanówna, wypowiada iaskrawo 
swe zapatrywrnia na małżeństwo, jest 
oi?o dla niej tylko przesądem małomie- 
szczańśkfm* uznaję ona jedynie wolną 
miłość i zupełną swobodę kobiet, bez 
żadnych obowiązków z którejkolwiek 
strony. Dla Bergnfanówny nip poięd 
partią nie istnieje, a najlepszym lekar­
stwem na wszelkie uczucia iest „boks44. 
Siła fizyczna ponad duchową ma więc 
wszędzie pierwszeństwo.

Podobna ideologia, jak się to okazu­
je w Ros-fi bolszewickiej, niszcząc do 
giun u odwieczną kulturę nic wzamian 
nie wnosi, a wszelki wysiłek twórczy 
musi się *awet w niej oprzeć na daw­
nych wartościach konstruktywnych.

m .

U Ameryce  już a a w n o  zromi -  
m i a n o , co to jest P H Z E M X $Ł
A jL u o n o w r :

Dlatego też d z i s ia j  CO 7 RO~ 
B O T N I K  M A  W l .ASX X 8AMO~  
C H ÓD:

Hlstorja
o dzielnym ułanie 

I d zie ln y m  kapelanie.
(Dokończenie),

Ułani » miejsca pokochali księdza. 
Lwowskie batiary, stanisławowskie 
dranie, brodzkie cholery — garnęło się 
wszystko do kapelana. Kapelan zamie­
szkał z  nimi w koszarach, pilnowały 
strofował, nawet czasem śpiewał, i to 
oietylko godzinki. Nauczyli go swoich 
piosenek, nie wszystkich prawda, bo 
me wypadało przy księdzu tych róż­
nych dziwów śpiewać, co to je tak ku­
charki lwowskie lubią. Ulani mieli wy­
czucie, co można, a czego nie można. 
A ksiądz ich wżamian uczył swojego. 
Słowem 1 czytam.

W pierwśzym dłuższym przemarszu 
kiwa'się kapelan na ’siodle, gdzieś na 
przedzie kołamny. Ułani śpiewają, 
ksiądz odmawia brewiarz.

— Przecie sam ksiądz mówił, że na 
wojnie Jest dyspensa od brewiarza.

— Wolno władzy duchownej dać dy­
spensę, wolno mnie z  niej nie korzy­
stać. Nie trzeba się rozpuszczać.

Kiwa się w takt stępa i modli się 
dalej. i

A od pierwszych trójek leci:
„Żółkiewskiego ułan, to taka psia

nędza*
Kiedv i m  umierać, to nie szuka

księdza.

PtOTHlIwwwwwaiaraiwjBM,

Choć ksiądz z  Panem Bogiem 
w porę nie. pośpieszy, 

Przecież Pan Bóg w niebie ulana 
rozgrzeszy44. 

Maszeruje gdzieś pułk w okolicach 
Zamościa. Bolszewicy w odwrocie już 
gnają do Bugu, a my za nimi żeby im 
mosty przejąć. Po drodze trupy j (tru­
py. Trupy naszych, porąbanych koza- 
ckieml szablami. Widać kozactwo się 
na bezbronnych Jeńcach wprawiało, 
bo same jednakowe cięte rany głowy.

Zapamiętał się kapelan nad trupami, 
dał im Ostatnie katolickie błogosławień 
sfcwo. Wyprosił sobie papciu ułanów* 
znosi z nimi trupy do rowu, bo nie czas 
mogiłę kopać. Pan Bóg w niebie- roz­
grzeszy za mękę krwawą dla Ojczy­
zny.

Aż może w pół godziny śwista pierw 
sza kulka bolszewicka, za nią druga, 
trzecia. Wymacali naszą drogę ; dalej­
że po niej.

— Cztery karabiny maszynowe na­
przód!

Wyskoczyły karabiny, kładą się na 
wzgórkach, z kolei mocną one wroga.

Patrzymy: gdzie nasz kapelan? A 
On rowem przydrożnym do maszynek. 
W rękach dwa duże pudełka anrasńM* 
ne, na szyi woreczek z olejami świę* 
tymi.

— Gdzie tam ksiądz?
— Moi złoci, już też pozwólcie. 

Puśćcie. Strasznie lubię maszynki, A 
może i przydam się na co. Ot, patrz­
cie; niosę taśmy.

Przydał się, bo zaraz wywalił się

łan jeden, drugi. Ksiądz już przy nich, 
olejami namaszcza, felczera woła, a 
dogaduje:

— Widzisz, bracie, to kara Boża zą 
<0, żeś śpiewał, że ksiądz z Panem Bo­
giem nie pośpieszy, A Bóg do ciebie 
przyszedł.

Zmilkli trochę bolszewicy. Jeden 
ńasz szwadron obćhodem podszedł do 
wsi, skąd walili, a drugi w pieszym 
szyku, tyralierą rozrzucony, polem 
sanie. Ksiądz w tyralierze. Idzie na le­
wem skrzydle, a coraz to dogaduje:

-*• Nie kłaniać się, chłopcy, nfe kła­
niać. Panu Bogu tylko żołnierz się kła­
nia, a wszystkim innym salutuje, choć­
by to był sam generał. A cóż ty bolsze­
wikowi będziesz się kłaniał?

Doszli do wsi. We wsi plebadda, ale 
proboszcza niema, bo go Moskale ze 
sobą porwali. Kapelan idzie na pleba­
nię, spustoszoną i zrujnowaną. Wraca 
za chwilę ogromnie uradowany:

— Patrzcie, mamy obraz święty dla 
pułku. Znalazłem tę miedzianą blachę 
z Matką Boską w kuchni, bolszewicy 
nią piec zakładali. Odtąd patronować 
nam będzie Królowa Korony Polskiej i 
nasza żołnierska, z niewoli pogańskiej 
wyzwolona. Opiekuna.

Rzeczywiście od tego czasu podczas 
mszy polowej, na drzewie lub na słu­
pie nad ołtarzem zawieszana była za­
wsze pozłocista blacha z  Częstochow­
ską, a ksiądz przed nią modlił się żar­
liwie.

Raz, na Polesiu 10 już było, przy­
chodzi kapelan do dowódcy pułku.

— Panie pułkowniku, proszę pozwo­
lić jechać na podjazd,

—* Na co to księdzu?
— Jikże ja zrozumiem, co żołnierz 

myśli w podieździe, jeż cii satn choć 
chwilę nie będę w jego skórze?

Pułkownik, dobry, stary żołnierz, 
zrozumiał i pozwotiL Ksiądz pojechai. 
Przyjechał bez strzemienia, bo.puślisko 
pękło mu w drodzę, kiedy wypadłe 

, ostro odsadzać się od .przeciwnika, Ale 
wrócił szczęśliwie i nadzwyczaj, ra i

— Teraz wiem, że w potfjęśdzłe man. 
niema kiedy koronki odmawiać — po 
wiada.

W pościgu za wrogiem znaleźliśmy 
sle nad Moryniem, Pułkownik całą \iłą 
parł naprzód, żeby nie dać bolszewi­
kom ich najlepszej międzynarodowej 
dywizji, złożonej ze Szwabów, Wę­
grów i Chińczyków, spalić za sobą mo­
stów na rzece. Odsądzi! się od nas/e* 
piechoty coś o sześćdziesiąt kilome­
trów.

Ale że strach ma zawsze dłuższe no­
gi niż najlepszy pościg, więc nie dał 
rady. Przychodzimy wieczorem pod 
nadbrzeżne miasteczko. Wyszliśmy z 
czarnego boru, a przed nami het! łuna, 
na pół niebą rozciągnięta.

— Most się paliNna .Horymiuł
Skoczyli nasi szperacze, szukają ich

zaraz moskiewskie kulki. Wrócili.
— Zapalili, juchy! Ogień, jak dom
Poczerwieniał z gniewu p u łk o w n ik .

Jasne oczy pobladły mu, jak przeźro­
czysta woda.

— Na białą broń, w pieszym szyku,
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TEATR W lflK I
Piątek 2i bro. „Pocałunek Kopciuszka**. 
Sobota 25 bm. ó 3.30 popoŁ „Pocałunek 

Kopciuszka** — ceny najniższa 
Sobota 25 bm. o soda, 7*30 wieczorem 

„Żydówka**.
Niedziela 26 bm. o godz, 3.30 popoł. X rn  

pu rek4’.
Niedziela 26 bm. o gods. 7.30 wieczorem 

„Straszny Dwór4*.
Poniedziałek 27 bm. „Straszny Dwór**. 
Wtorek 28 bm. „Zamarły Uród‘k* opera 

KorngaidS' — premiera.

TEATR NOWOŚCI*
Piętek 24 bm. „.Dziewczę z Puszty**. 
Sobota 25 bm. o godz. 7*30 wlecz. „Dzie­

wczę z pns/.ty“,
Niedzielę 26 bm. O godz. 3-30 póp. „Niech 

omie 'djabłL.**
Niedziela 26 bm. 0 godz. 730 wlecz )rem 

„Dziewczę z puszty**.
Poniedziałek 27 bm. „Dziewczę z poazty** 
Wtorek 28 bm. „Dziewczę i  puszty*4.

iEATR MAŁY.
Piątek 24 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Znak 

na drzwiach**, gość, wysk łreny Solskiej. 
Zniżki ważne.

Sobota 25 bm. o grodz. 730 wlećz. „Znak 
na drzwiach**, gośc. występ ireny Solsdej. 
Zniżki ważne.

kino tfAt r y .
A polio; ..C zerw ina tancerka**. 
Chimera: Blaski i nędze życia kurty­

zany.
Fatamorgana: Białe Noce.
Kopernik: C. k. Baletnica.
Carnot „Deszcz róż. Cuda św. Teresy4*, 
l e w:  Verdun,
Marysieńka: C. k. Batetnlca.
Paiucer- łitablnjf Daniszew.

s s 0 «
Dziś w piątek koncert skrzypka Prol- 

■Willy Burmestra. 1890

Z RUCHU WYBORCZEGO,

Rrzeżany.
W nfedzfęlę, 19 t e .  odbył sle wlec 

Bloku Kat Naród, f PSL. „Piasta44. 
Przewodniczył rejent Sawaszkiewicz. 
Przemówienia wygłosili delegat Bloku 
ze Lwowa p. Slerz i b. poseł Skrzypek 
Uchwalono Jednomyślnie nasicpuJaca 
rezolucje:

Wzywamy wszystkich Polaków, 
żeby oddali głosy m  Mste Nr. 24 i w 
tan sposób nie dopuścili do tego, bv 
Polska dostała się w ręce wywroto­
wców.

sss(?Jr5s

W niedziel odbył snę tn wiec w So­
kole. Obecnych było 200 delegatów z 
całego powiatu. Na wiecu mieli prze­
mawiać ks. Matus i b, poseł SoKtat

Towarzystwo Przyjaciół Szśuk Plęk- |  
nych (gmach Muzeum Przemysłowego’);. ; 
Wystawy: W. Krzyżanowskiego, Z, Uad- 
tilcfcfego orag W. Wachtla,

apttit*/33P
— Praca artystyczna w Micjsk. Tea­

trach. We wszystkich trzech działach ar­
tystycznych Mieisk. Teatrów wre gorącz­
kowa praca. W dziale dramatu odbywaj 
się równocześnie próby z pięciu sztuk, 
wśród których są v.rybitne nowości prtakie 
i obce. Dobiegają już do końca — pod kie­
runkiem reż. Żyteckiego — próby ?, potę­
żnego dramatu R. Rollanda ..Gra miłości i 
śmierci**, oraz z Szekspirowskiego „Hsihie- 
ta*ł — pod reżyserią p. J. Stnchockfogó. 
W pełnym toku są również próby — pod 
kierunkiem dyr. Trzcińskiego — z nowego j 
nie granego dotąd nigdzie, dramatu A. Ry- i 
bickiego „Noc śnieżysta**. Równocz sśnie — | 
pod kierunkiem przybyłego z Krakowa, wy 
bitnego artysty i reżysera. M. Jeduow- 
sklego kończy się już próby z „Panny 
Mężatki** J. Korzeniowskiego i „Urwisa*1 
B. Katerwy, świetnych komedyj polskich, 
przeznaczonych na imprezę objazdową pę; 
miastach Wołynia. W dziale rrtużycżnym 
dobiegają do końca próby z najtęższych 
ńowośU, a ter: z opery C. W. KorngolJa 
„Zamarły Gród** t z operetki W. Kolio ..Tyl 
ko Ty“. Rozpoczęto też próby z nowe} ©- 
pery nota’'lej R  Wabek^Waiewsktogo ..Pom

na most 1 Z koni! Marsz! j
Na biała broń... Spojrzeli do sobie * 

ulani. Chyba z lancą na piechotę albo 
szable przywiąż do karabinka i chybaj, 
bracie, bo bagnUów nie było. Ale roz­
kaz. to rozkaz. Przez te pare miesięcy 
pułk ostrzelał się niezgorzej, a i otrza­
skał się z dowódcą. Nie posłuchasz — 
runy Boskie! Czrezwyczajkę ci urzą­
dzi. A posłuchasz — z piekła wypro­
wadzi.

-r- Czwar y szwadron, do zsiadania!
Jeden po drugim, zostawiając ko> 

no wodnych, chyłkiem pomykał ku mo­
stowi szwadron za szwadronem, ści­
skając w garści gołe karabinki. Jak 
Pan Bóg dopuści, to i kolba — niezła 
broń.

Ale gdzie ksiądz kapelan? Czerna, 
jak zawsze, , nie bieży w pierwszym 
szeregu? Aż nam się wszystkitn mar­
kotno zrobiło.

Od mostu strzelanina. Potok maszy­
nek kładzie się na tysiąc kroków przed 
nami. Raz wraz trzaskają ręczne gra­
naty, przez bolszewików w ogień po­
wrzucam.

Jakaś nowa salwa — i od mostu ktoś 
do nas idzie, macha chustką.

Wszelki duch!.„ Kto to? Ksiądz ka­
pelan?

— Skąd ksiądz Idzie?
— Z mostu, panie pułkowniku, Do 

p<V spalony. Nie przejdźle. I zresztą nie 
warto Zaraz, dwa kilometry w górę 
rzeki, jest bród. Można Ich obejść. Rze­
ka teraz płytka...

Zachwiał się na nogach.
— Co księdzu? Ranny?
— Nio, tak machnęło^ Tu, to ! tu. 

Ale lekka

■4-  Któż. u diabła, kazał księdzu tara 
leźć? Co za samowola! Kto tu dowo­
dzi: ksiądz czy ja?

— Panie pułkowniku, myślałem: ma­
ją ludzie darmo ginąć, to ia najprzód 
zobaczę, czy można przejść. Jestem 
ochotnńk, to i wywiad na ochotnika,

— Dobrze. Pierwszy szwadron -+• na 
koń! Przejść bród. uderzyć na skrzy­
dło. My do miasteczka, A ksiądz do 
czołówki. Doktorze, zabrać księdza!

Miał kapelan pociechę. Rany były 
lekkie, a nazajutrz ,.jego“ brodem przy 
wieziono jeńców, i nie bylejakich: ko­
misarza 1 Niemca-dowódcę baonu mię­
dzynarodowego, wziętych w kounej 
szarży pótezwadrónem.

Pułkownik nie miał serca fet się da­
lej gniewać. Zapowiedział tylko księ­
dzu, że ma prędko wyzdrowieć, bo go 
inaczej odeśle na paswę łapłduch>m 
do szpitala. Ksiądz się przestraszył i 
wyzdrowiał.

Zato na pierwszym dłuższym posto­
ju pito szczerze i serdecznie jego zdro 
wie, a pułkownik przedstawił go do 
„Virtuti4\

Kiedy się wojna skończyła, ułani za­
martwiali się zapowiedzianym odja­
zdem księdza. Pułk stabilizował sio i 
z ochotniczego przekształcał w linio­
wy.

— Taki ksiądz —: a profesor. Odje­
dz!© sobie dó Lwowa. Albo to tam sle 
na takim księdzu poznają?

Widać było. te  l księdzu ciężko było 
nas rzucać. Jednak wyjechał. We Lwo 
wie czekała także służba Bota. na od­
wiecznym szańcu Polski, osłaniającym 
przed wschodnim zalewem.

■os (Stan

W czasie przemówienia ks. M atm  
policja wlec rozwiązała, z tego powo­
du, te  na zaproszeniach nie były wy­
pisane nazwiska zaproszonych.

Skata!
W  niedziele odbył się wlec w SkaV 

dc w obecności 150 delegatów z e  
wszystkich gmin. Przemawiali dyr, 
Trojnar i osadnik z  MarcelówkS Sma­
gała. Uchwalano Jednomyślnie oemr- 
cle listy  Nr. 39, Wśród włościan Wiel­
ki zapał na rzecz Bloku.

Cieszanów,
W dniu 19 bm. odbył się wiec Bloku 

Kat Nar. Po przemówieniu dr. Krucz­
ka kandydata listy Nr. 24 i innych 
uchwalono wśród olbrzymiego zapału 
głosować i agitować za lista Nr. 24.

BWMBŁMMWWfcl

sta Jontkowa** i z operetki W. Kolio .La­
dy Chic**.

C3C<2/SC

— Jublłetcs* proI. Oswalda Balzera. Ko­
mitet ku uczczenia dr. Balzera, zorganizo­
wany w 70 rocznicę Jego tycia, zawiada­
mia, że ..Radjo Poznańskie’*. Ogłosi ode­
zwę komitetu w te} sprawie w dniach 2tk 
22, 25, 26, 29 lutego i 3. 4, 7, 10. ł l ,  34-gó 
marca, pomiędzy godziną 19 a 30 — (fala 
M4S).

Przeszło 1506 osób było obecnych na 
ostatnim raucie . asystentów wyższych e* 
czelni, a nie 150, jak mylnie wydrukowano 
w sprawozdaniu z rautu.

— Zarząd Komitetu Powiatowego ŁlRł 
Obrony Powietrznej Państwa ózichł* IV, 
we Lwowie zawiadamia, iż walne zgroma- 
dzeriie delegatów Kół miejscowych tegoż 
Komitetu odbędzie się 28 bm. (we wtorek) 
w Zakładzie Głuchoniemych fwry ut Ły­
czakowskiej 35, o srod*. ó-tei wieczorem. 
Obecność członków Kół miejscowych U  O. 
P. P, dziele. IV. pożądana.

•— Zebranie obywatelskie w  sprawie 
„Daniny oświatowej dla wschodni aj Mało- 
poJski* odbędzie $}ę w  sobotę, 25 bm, o g. 
6-tej wlecz, w lokalu TSL p^zy n!. Fredry 
3, I. p Na porządku dziennym: I. zagaje­
nie i wybór przewodniczącego zebra Ha.
2. sprawozdanie Sekcji Wsch, Zarządu Głó 
wnego TSL. z rawladowstwa ftmdasżaml 
„Daniny oświatowej**, 3 . sprawozdanie Ko­
misji rewizyjnej, 4, wnioski f interpelacje.

Z „Odrodzenia*** Dziś w piątek w sali 
Czytelni Katolickiej (Piekarska 28) zebra­
nie dyskusyjne t  referatem doc. dr. £ier- 
hoffera pt. „Podstawy geografic^ne rozwo 
iu gospodarczego PolskF*. — W robotę 25 
bm zebranie. se»kcjl zagadnień filozoficz­
nych z  referatem pt, „Czynnfłd wewnętrz­
ne żyda nadprzyrodzonego*1, — We wto­
rek 38 bm. zaranie sekcji kandydatów 
z ref. ua temat „Zagadnienia narodowe**. 
Początek zeb«ań o  godz. 7.15 wlecz.

Towarzystwo Lekarskie. Porządek 
dzienny posiedzenia w piątek, t i 23 bm.:
1) dr. Tyszka: Antiyirus w pr-zyixłvifia! gru­
źlicy języka, 2) dr. Dobrzański: a) Dwa 
przypadki ciała Obcego w oskrzelu, b) dr. 
Szumowski: Dwa przypadki twardztoli no­
sa z zajęciem woreczka łzowego, 3) dr. 
Arend ł dr. Rein: Przypadek operowane­
go guza pożardzeniowego, 4) dr. Tyszka: 
Leczenia wysiękowego zapalenia błon su­
rowiczych preparatami złota, 5) dr. Elmer 
[ dr. M. Scheps: Dalsze spostrzeżenia nad 
śpiączką cukrzycową.

— Godziny urzędowania w Magistracie 
twowsklm. Urzędowanie dla stron {intere­
santów) w biurach Wydziałów Magistratu 
odbywa śle tylkó w czasie od godziny l i  
do godz. 13 włącznie. W Komisariatach 
miejskich dzielnicowych Od godz. 9 do 13. 
w  protokole podawcaiyih Magistratu od % 
8 do ł$. W kastó miejskiej i Hkwfdńtnraeh 
Od godz. 9 do 13. -z* Odstępować Od teł 
zasady można tylko w wypadkach wyjąt­
kowych za zgodą właściwego orzcłożone- 
go.

— M’ydzłał Rady powiatowe) we t w e .
wie zawiadamia właściciel! realności po­
wiatu lwowskiego, że doręczono przez U* 
rzędy gmlime, deklarację dla wymiaru pań­
stwowego podatku od nieruchomości na 
rok 1933, winne być przedłożone Wydzia­
łowi powiatowemu do końca lutego 1928.

Za nie dotrzymanie powyższego terminu 
zostanie nałożona grzywna od 3 do 100 tU

i m
Przyjechał! do tw ew a. Bota! Kra-

kowsW: Rene Pierre Andricnt z  Jedlicz, 
Kazimierz KanrtcńśkJ z  Zydaczowa Jó««l

WIERSZEM.

Zima fysiąc^ ietsięćsef  
śisodzlesła ósma.

Co drugi dzień powraca, natrętna jak
t s m ,  —

W^Tasta z ziemi &itva i bezwstydnie
naga*

Marznie wiecznie w powietrzu twar*
dem, jak słup lodu, 

Nawet w kwestji wyborów nawskróś
pełna chłodu,

Zima wielka, jak morż* — nie widać 
jej brzegu, —

! Świat cały, jak bałwan ogromny ze
śniegu.
Janek*

Samborski z Poznania, Ryszard ÓSnther 
z Spandau, Stanisław Gelles 1 Krakowa, 
łfuńryk Suchenek-Suchecki * Warszawy, 
Antoni Sternkopf z Krakowa, Włoiltómisr* 
Łódziński z  Bltkowa, Piotr Gottwald * 1* 
wanówki, płk. Eugenjusz Szpręgl iwakl i  
Warszawy. Jan Majewski z Warszawy. A- 
dolf Dortheimer % Krakowa Otto Leschni- 
tier % Wrocławia, Adolf Klein s  Wiednia 
Arthur Pcrllch z  Gdańska.

BX{§)ZgB

Ostre strzelanie w 2amarstymv 
wie. W dniu 29 lutego i l marce odbą* 
dsW ssę ostrę strzć’<an;e na strzchticy 
wojskowej w Zamarsrtynowie. Celem 
umknięcia t| szczęśliwych wypadków 
pas niebezpieczeństwa obsadzony bę­
dzie wojskowymi posterunkami ochron 
nymk do których zarzailizeń przecher 
dnię stosować sle małsu

— Zamach samobójczy. W dnfe
dniu wczorajszym targnęła się na tv- 
de Waler ja Bednarzówna, zamfteszka^ 
la przy ul. Szeptyckich 1. 25. Desoera* 
tka uaiłowała otruć yę kwasem sol­
nym. utrac^a przytomność i wzewie* 
Jńoną zostać w stanie grożnvm do 
szpital a powszechnego. Nie zdołano 
na razie ustaMć powodu lei despera­
ckiego postanowienia*

— Włamania mieszkaniowe nlę usta
ją. Do mieszkania Józefa Neokera 
•przy ul Tkackiej l  38 włamali się 
wczoraj w południe do wyduszeniu 
drzwi w oknie balkonowym nieznani 
sprawcy \ skradli srebrną zastawę war 
toóci 1000 zł. — Z mieszkania Ka»L 
mterza Kokoszki, studenta oraw. za­
mieszkałego przy ul. SzkarooweJ !. & 
skradł jakiś włamywacz no otwarciu 
drzwi wttrychem garderobę. — Trze* 
clę z kolei włamanie notułe raport po 
Dcyiny przy u l Szeptyckich l  ó.

[ złodziei włainał sHe do tniesskanbi Szy 
| mona Chruszara 1 zabrał kflkannśde 
i metrów7 materii j garderobę. -L Wre- 
j sroie do mieszkania Mark tJ$ttenew'ez 
} przy ni. Sodowei 1. 3 włamał s’c taktś 

kolega tamfydt po fachu i skradł zna­
czną Ilość WcHzny l garderoby.

— Kieszonkowcy grasuja w tramwa 
fach. Ks. Janowi Za zuJakowi zam.!esz- 
kałemu w Rom kach, w powiecie ?ka 
łąckim, skradł wczoraj Jakiś z^odtfet w 
wozie tramwajowym linii „oierwszei** 
portfel zawierający 10 dolarów i 90 
zł*

Aresztowanie włamywaczy* Do 
aresztów policyjnych odstawieni %o- 
sfcak Abraham Auschussmann i Ber- 
Bkrd Kleber, przytrzymani na włama­
nia do budki ne o l Oołachowśkieli,

mm przytrzymanie „potokowca*. 
Aresztowany został JuUnsz Zat«e’a, 
Uczący H fet* zamfesżkały w Klemiro* 
wie. — za kradzież pakunku z wozu 
na ni* Wagowe*.
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Mord S Ł  Sobieskiego 
przed sądem.

23 dzień procesu.
Również i wczoraj tylko odczyfywa 

no akta związane ze sprawa szpiego­
stwa ł mordu kur. Bobińskiego. Nie 
pest wykluczone* że odczytywanie 
aktów skończy się prędzej i postępowa 
nie dowodowe zostanie zamknięte 
przed środa. Zainteresowanie rozpra­
wą zupełnie słabe.

Napad r a d a s to y  na inka­
senta elektrowni miejskiej.

W dniu wczorajszym około godz. 6 
wieczorem powracał do elektrowni 
miejskiej na Per9enkówce Piotr Budziń 
ski, inkasent Miejskich Zakładów Elek 
trycznych, liczący 49 lat, zamieszkały j 
przy ul. Snopkowskiej 1. 31. Celem skró ‘ 
cenią sobie drogi podążał Budziński to 
rem kolejowym i w pobliżu stacji Per- 
senkówki napadnięty został znienacka 
przez dwóch sprawców, którzy laska* 
mi pobili go tak silnie, że upadł obok 
toru kolejowego na ziemie i utracił 
przytomność. Rabusie przeszukali na­
stępnie kieszenie ciężko pobitego Bu­
dzińskiego i zrabowali mu 211 zł., po- 
czem zbiegli w kierunku parku Kiliń­
skiego.

Ponieważ w pierwszej chwili zdawa- 
to sie, że Budziński wypadł z pociągu 
— służba kolejowa pospieszyła Budziń 
skiemu z pierwszą pomocą i zawiado­
miła o wypadku policję, której funkcjo- 
narjusze przybyli na miejsce i ustalili, 
iż Budziński padł ofiarą rabunkowego 
napadu ze strony nieznanych oprysz- 
ków. Na miejsce przybyło Pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło mu pierw­
szej pomocy. Dochodzenia celem wy­
krycia sprawców zbrodniczego napadu 
nie dały na razie żadnego wyniku.

0 oszustwo i kryde.
W okr. sadzie karnym rozpoczęła 

aę rozprawa przeciw dwu b. dyrekto­
rom lwowskiego OddzkLu Spg ki osa­
dniczo - parcelacyjnej „Parcela" i b. 
dyrektorom Oddzfiahi Banku Zliedno- 
ozeniia w Poznaniu. Wacławowi Soboli
1 dr. Klaudjuszowi Żylskiemu. Obaj 
oskarżeni są o zbrodnie oszustwa z 
Saar. 197. 200, 201d. 203 uk. i występek 
krydy z par. 486. Wedle aktu oskarże­
nia obaj oskarżeni jako dyrektorowie 
wymienionych instytucyi w jesieni wy 
łudzili znaczne sumy od M. Eisenhan- 
dlera i innych osób tytułem zadatku 
ceny kupna granitów z parcelacji ma­
jętności Hołynia, Skłonili oni dale.f do 
zawarcia umowy H. Landaua. swego 
spólnika. a następnie, gdy ten zażadał 
rozwiązania spółki zbyli go ni9ka od­
prawą. przez oo Laodau poniósł znacz 
ną szkodę. Jako dyrektorowie Banku 
lekkomyślnie korzystali z kredytów, 
nie bilansowali majątku przedsiębior­
stwa a książki prowadzili w niezwy­
kłym nieporządku. Oskarżonych bro­
nią adw. dr. Batycki i adw. dr. Dwer­
nicki.

Wieści z  prowincji.
D SAMBOR. Krwawe wesele w Pi- 

nianach. Przed kilku dniami odbyło sie 
u gospodarza Szczepankiewicza w Pi- 
pianach pow, Sambor, wesele. Na po­
dobne uroczystości przychodzą zwy­
czajnie parobcy ze sąsiednich wsi. co 
nie podoba sie miejscowym „kawale­
rom". Tym razem parobcy z Plnian, 
chcieli uprzedzić ewentualnych gości 1 
wywiesili „ogłoszenie", że obcych z 
wesela wypędzą. Nie pomogło to, bo 
na wesele przybyli parobcy z sąsie- 
óróh Brzegów, gdy jednak spostrzegli 
£9 zanosi sie na awanturę poczęli po­
zwoli wynosić się i umykać do domu, 

jednak to udało sie. bo

kilku z nich zostało jednak napadnię­
tych i pobitych. Mianowicie Woromak 
Wasyl (I. 20) znany awanturnik we wsi 
wraz z innymi napadli już za wsią na 
Fufcałę (21 lat), Fedyka i Skawkę z  
Brzegów i mimo że ci nie dali wtedy 
ku temu powodów i prosili się, aby im 
pozwolono odejść spokojnie — silnie 
pobili Ugodzony kołem w głowę Fu- 
tała. padł nieprzytomny, oo spostrzegł 
szy napastnicy zbiegli, zostawiając po­
turbowanych Fedyka i Skawkę oraz 
nieprzytomnego Futałę na polu. Ten 
ostatni po odzyskaniu przytomności 
przy pomocy wspomnianych kolegów 
dowlókł się do chaty, a odwieziony na 
drugi dzień do szpitala w Samborze — 
©marł. Silnie poturbowany Fedyfc - znaj­
duję się również w szpitalu. Posteru­
nek Policji P. w Kalin o wie dokonał 
aresztowania Worotmiaka Wavsyla i! 
dwóch Decków Jako głównych wino­
wajców i odstawienia tychże do sądu 
w Samborze.

□  SOKAL, Egzamin dojrzałości. W 
terminie lutowym 1928 zgłosiło się do 
egzaminu dojrzałości 32 abiturientów

w tut. gimnazjum. Z liczby zgłoszo 
nych reprobowano 7 (siedmiu) z powo 
dn niedostatecznych wypracowań pi­
śmiennych a 3 (trzech) odstąpiło z po­
wodu choroby. Przystąpiło tedy do 
egzaminu ustnego 22 a złożyło egza­
min 17, gdyż 5 abiturientów uznano za 
nieprzygotowanych. Złożyli tedy nasię 
pujący: 1. Aiierbach Karol. 2. Bukało 
Marjan, 3. Hrycyk Erast, 4. Hryńków 
Eugeniusz* 5. Iwanczyna Włodzimierz. 
6. Jezioro Zdzisław, 7. Kostiuk Jan, 8. 
Latawiec Mikołaj. 9. Mojsak Michał. 10 
Panasiuk Mieczysław, 11. Pass Cudyk, 
12. Sadowiak Marjan, 13. Safjak Jan, 
14. Winiarski Mieczysław, 15. Vogel- 
gesang Tadeusz. 16. Zarawski Kazi- 
mitr z. 17. Żółczyński Jan.

Na odnowienie organów w tut. ko­
ściele parafialnym urządziła Sodali- 
cja pań wente gospodarcza, która uda­
ła sie nadspodziewanie, czego dowo­
dem najlepszym jest dochód netto 
1570 zł. Gdyby sala Tow. Sokół była 
dwa kroć obszerniejszą z pewnością do 
chód byłby znaczniejszy, gdyż około 
godz. 5 wstęp do sali był niemożliwy.

Życie Wołynia.
Łuck.

Akcja wyborcza. Na terenie powiatu 
łuckiego intenzywnie prowadzą akcję 
wyborczą listy: Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem, Bioku mniej­
szości narodowych i Selrobu. Komitet 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 
Rządem organizuje we wszystkich nie* 
mai gminach swe wiece. Frekwencja je 
dnak uczestników na wymienionych 
wiecach jest małą, co świadczy o sla­
bem zainteresowaniu się szerszego o- 
gólu akcją wyborczą i o nieprzychyl­
nym nastroju mas ruskich, na które li­
sta Nr. 1 liczyła. Jeśli chodzi o akcję 
Bloku mniejszości i Selrobu, to takową 
wobec trudności urządzenia publicz­
nych wieców z powodu zarządzeń 
władz administracyjnych, została skie­
rowaną na drogę konspiracyjną. Licz­
ni działacz© wymienionych bloków 
przeprowadzają na terenie całego po- 
wiiatu poufne konferencje ze swymi 
mężami zaufania i zwolennikami. Jed­
nocześnie na murach m. Lucka ukazała 
się odezwa żydowska podpisana przez 
kilkunastu reprezentantów kupców i in­
nych sfer żydowskich, a wzywająca 
swych współwyznawców do głosowa­
nia na listę Nr. 1. Odezwa drukowana 
jest po polsku i żydowsku. Odezwy te 
jednak prędko giną z murów zrywane 
przez niewiadomą rękę.

Zwolnienie z aresztu działaczy Se!- 
robu. Jak już donosiliśmy w powiecie 
łuckim władze bezpieczeństwa aresz­
towały czołowych działaczy Selrobu 
w liczbie 6. Aresztowani w dniu wczo­

rajszym zostali zwolnieni za kaucją. M. 
in. wypuszczono z więzienia kandyda­
tów poselskich tejże listy Fedorczuka 
i Garbenia. Jednocześnie zwolniono z 
więzienia aresztowanego przed dwoma 
tygodniami we Włodzimierzu b. posła 
„selrobowca" Bratiuma. Wypuszczeni 
z więzienia byli aresztowani pod zarzu 
tem antypaństwowej akcji.

Zebranie T-wa chmielarskłego. W 
dniu 24 bm. w sali Woł. T-wa Rolnicze 
go, odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
Woł. T-wa Chmielarskłego przy współ/ 
udziale delegata ministerstwa rolnictwa 
p. I. Lec-Zapartowicza. Na zebraniu o - 
mawiane będą sprawy stojące w zwią­
zku z racjonalną gospodarką chmielar- 
ską na Wołyniu.

Zakończenie karnawału. We wtorek 
staraniem „Koła Polek" odbyła się w 
salach ,Domu Stow. Pol." zabawa, któ 
ra zgromadziła dużo osób. Czysty do­
chód został przeznaczony na tanią ku­
chnię utrzymywaną przez wymienioną 
organizację.

Bajki dla dzieci. Staraniem NOK. od­
będzie się dnia 25 bm. w świetlicy tej­
że organizacji przedstawienie dla dzieci 
pt. „Bajki".

Pożar. We wsi Banaszówka wy­
buchł pożar, który zniszczył dwa go­
spodarstwa na szkodę Serdaka i Chę­
cią. Pożar zniszczył również inwentarz 
żywy l martwy w wymienionych go­
spodarstwach. Ogień powstał wskutek 
zabawy zapałkami w stodole czterolet­
niego synka Chęcią,

Równe.
Śmierć całej rodziny. Onegdaj we 

wsi Krylowie gm. Maików wymarła na 
gle wśród zagadkowych objawów cała 
rodzina zamożnych miejscowych gospo 
darzy Karpiuków, składająca się z Kar­

piuka Dymitra^ jego syna Grzegorza, 
synowej Anny i ich dzieci Atanazego t. 
3 i Eudokji 1 rok. Zarządzone docho­
dzenia ustalą zapewne przyczynę tej 
tragedii rodzinnej. (p).

Włodzimierz Wołyński.
Napady bandyckie. Na szosie nieda­

leko wsi Somia dwóch uzbrojonych w 
rewolwery bandytów, napadło na prze 
jeżdźającego Jastera M. z Maciejowa, 
rabując mu kilkanaście złotych. W go­
dzinę później, ci sami bandyci zatrzy­
mali na tej drodze Maksyma Oliwera- 
ka, który powracał z Włodzimierza do 
swego domu w Ochelukach i zrabo­
wali mu 50 zł. i 20 do.1. poczem pod o- 
słoną nocy zbidfeli w niewiadomym kie­
runku. Za bandytami zarządzono po­
ścig.

Złodzieje podpalają dom. W kotonji 
Fiedorpol nieznani sprawcy wdarli się 
na strych domu miejscowego gospoda­
rza Jaczka. Zbudzony hałasem Jaczek 
postanowił wraz ze służącym schwy­
tać złodzieji. Ci jednakowoż podpaliw­

szy słomę na strychu zbiegli. Wskutek 
podpalenia, spłonęło całe gospodarstwo 
wraz z inwentarzem. (p.)

Nastroje przedwyborcze. Wśród spo 
łeczeństwa oolskiegi we Włodzimier­
skim daje odczuwać się apatia i znie­
chęcenie w stosunku do akcja wybor­
czej. Opinia tłumaczy powyższe Jako 
rezultat nieosiągniętej konsolidacji w 
obozie polskim, i wystawieniem na 
czołowe mfeAsce listy kandydatów 
Bezp. Bloku w^półprtąjcy ,z Rządem, 
w okręgu wyborczym Kowel-WSódz^ 
mierz redaktora federaliistyczmego ty­
godnika wychodzącego w Lucku P t 
.Przegląd Wołyński" J. Wołoszyno- 
wskiego.

Po wsiach powiatu rozpoczęła silna 
akcję w y b o r y  i&ą bjokjj pąjteasapi

ści narodowych, PPS. Wobec uniewa­
żnienia listy swych kandydatów w 
okręgu wyborczym Kowel - Włodzi­
mierz - Horochów. wydała do swych 
zwolenników odezwę, żeby ci pomimo 
unieważnienia listy głosowali na listę 
PPS. tj. Nr. 2.

Kronika wołyńska.
Wzmożenie emigracji do Ameryki 

Poł. Mimo chwilowego wstrzymania 
emigracji do Ameryki Południowei. 
ruch emigracyjny na Wołyniu w mia re 
zbliżania się wiosny znacznie sic 
wzmógł. Coraz więcej osób z terenu 
Wołynia zadatkuje karty okrętowe.

Według obliczeń urzędowych w ro­
ku ubiegłym ą Wołynia wyemigrowało 
zagranicę do różnych krajów konty­
nentalnych i zamorskich bilkanaś^c 
tysięcy osób. (w).

Nowe tomiki BiBljcfs&i 
Narodowej.

W Bt)Ijotece Narodowej, wydawanej 
przez zasłużoną Krakowską Spółkę Wy 
dawnlczą, ukazały się nowe tomiki za­
wierające dzieła wieku XVIII. w naj­
bardziej znamiennych objawach 
jego działań i myśli. Najciemniejszy : 
najsmutniejszy okres upadku maluję to­
mik pt. „Czasy Saskie", wstępem i obja 
śnienlami opatrzony przez J. Feldmana, 
źródłowy obraz dziejów konfederacji 
zawora .Konfederacja Barska" z obja­
śnieniami W. Konopczyńskiego, dosko­
nale uzupełniona przez tomik „Poezja 
Barska". Potem idą: „Pamiątki Sopli­
cy" w opracowaniu 2. Szweykowskie­
go, „Pan Podstoli" w opracowaniu J. 
Krzyżanowskiego, Józefa Wybickiego, 
„Moje życic" z objaśnieniami A. M. Sk;L 
kowskiego i Brodzińskiego „Wspomnie 
ińa mojej młodości", zaopatrzone wstę­
pem A. Łuckiego. Są to rzeczy może 
najmniej znane szerokiemu ogółowi a 
należące do najbardziej pociągający cli 
okresów naszej historji. Podkreślić na­
leży wytrwałość w wytkniętej linii 
Biblioteki Narodowej, która już tyle na 
polu popularyzacji naszej literatury i 
historji zdziałała.

Sztuka wiązania kwiatów
Niema prawdopodobnie kraju, w któ 

rymby stanowisko kobiety ulego — w 
przeciągu 50 lat — tak wielkim znw • 
nom, jak w Japonji. Za rządów feoda - 
nycli zabroniona była kobiecie nauka 
czytania i pisania. Ale już w r. 1877 a- 
rystokracja japońska założyła t. zw. 
Gakushu-jn czyli szkołę, w której icl 
dzieci, tak chłopcy jak i dziewczyn h 
mog.y odebrać początkowe wykształ­
cenie. Począwszy od tej daty. kol* eg '’ 
i wyższe szkoły kobiece pomnażały 
się Wciąż w Japonji.

Wprowadzenie zachodnich zwycza­
jów przyczyniło siię do stworzenia spe 
cialnych szkół, w których kobiety i 
dziewczęta pod kierunkiem enropej 
sklch nauczycielek, kształciły sie w 
wyrabianiu sztucznych kwiatów, la­
lek. w konfekcjonowaniu kapeluszy, w 
szyciu sukien i okryć dla własnego n. 
żytku. Istnieją tam szkoły, jakich nie­
ma w Europie: szkoły, w których ko­
biety uczą sie robić... bukiety.

Japończycy są wielbicielami stylu i 
tradycji. Cięte kwiaty, ustawione w 
pięknych wazonach, muszą przybier-ć 
pozy symbolicznie. Umiejętne na h y c ­
nie gałązki nadaje wiąizance właściwą 
Iinję. bawiącą oko, lub wyrażającą ta­
kie lub inne uczucie.

Sztuka ta posunięta została tak da- 
leko, Iż układanie kwiatów ciętych sta 

. ło się drobnym zawodem, uprawianyir 
| wyłącznie przez kobiety.

DAJ GROSZ NA CELF TOWA. 
RZYSTWA SZKOŁY LUDgWEJ.
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Sport.
Śnieg w Karpatach osią&nał poiżisom 

pd kilku lat niebywały, W Sławsku 
?eży go w dolinie 40 cm., na szczytach 
w y ż  metra. Lekki mróz i pogoda uzu 
opinia ją idealne dla narciarza warunki. 
Karpackie Towarzystwo Narciarzy 
'Urządza w niedzielę, 26 wycćeczki do 
Sławska tudzież w okolice! Lwowa, 
Ola te.i ostatniej zbiórka koło Szkoły 
Przemysłowej godz. 9‘30.

Zawody narciarskie i. gimnazjum we 
Lwowie. W dniu 22 bm. odbyty, się? zawody 
narciarskie I. państw, gimnazjum we Lwo­
wie. W pierwszej grupie biegu młodzików. 
(2 kim.) startowało 6: 1) Łopuszański 21.55,
2) Nowak 22.45, 3) Merstalinger 23.30.
W drugiej grupie — starszych (8 kim*) star 
towało 19: 1) Rodzynkiewicz 39.5*% 2yW e- 
stwalewicz 44.55, 3) Szturma 46.57;

Zawodami kierował prof. Byjos przy po­
mocy nrof. Łopuszańskiego, a nhgrody 
wręczał dyrektor zakładu dr. Chodowicki

Kursa i odczyty OKS. Zarząd Okręgo­
wego Koilegjum Sędziów Pitki Nożnej we 
Lwowie, pragnąc nawiązać ściślejszy kon­
takt z miłośnikami piłki nożnej, jakoteż z 
czynnymi piłkarzami, uruchamia w marcu 
szereg kursów i odczytów teorji przepisów 
gry piłki nożnej. Na odczyty te. jfeko też 
wykłady Zarząd OKS. zaprasza przedsta­
wicieli prasy, czynnych graczy, syrhpaty- 
ków piłki nożnej oraiz kandydatów na sę­
dziów. Zwłaszcza dla tych ostatnich uczę­
szczanie na. powyższe kursa jest nader 
wskazane, doświadczenia bowiem z  lat 
ubiegłych wykazały, że nawet i czynn? pił­
karze nie znają dobrze teorji przepisów.

, Zarząd OKS. przez uruchomienie powyż­
szych kursów ma na celu zaznajomieni o- 
gółu sportowego z przepisami a temsamem 
i uchronienie sędziego przed częśtemi a inie 
zawsze słusznemi sitakami. Współudzńił w 
wygłoszeniu; odczytów, przyrzekli łaska­
wie członkowie Koła Dziennikarzy Sporto­
wych we Lwowie. Odczyty i wykłady od­
bywać się będą w lokalu ZOPN. ul. Potoc­
kiego 1. 10, według następującego progra­
mu: 10 marca godz. 19—20 prof. Wacek: 
Znaczenie sportu piłki nożnej; godz. 20—21 
p. Grabowski: Przepis 1, 2,^3, 12 i 15 (bo­
isko. gira, piłka w grze, przerwa, zmiana* 
kostium, sprawozdanie sędziego).

11 marca godz. 10—11 p, Markus: Prze­
pis 5 i 7 (rzut z Unjt bocznej, od bramkf i 
z roguB godz. il—-12 p. Markus: przepis6 
(spalony).

17 marca godz. 19—20 p. Grabowski: 
przepis 4, 8 i U (bramka, bramkarz, bram­
ka z rzutów wolnych)

IjiŁ marca jgodz. 10—11 pór. tlsarz: prze­
pis 13-14 t 16 (sędzia główny, lin jo wl, rziit 
sędziowski); godz. 11*~12 p. Mairkus: prze­
pis 9. 10 i U (fauk>wanie, rzuty wolne i 
karny),

24 marca godz. 19—20 p. Ncchay. prezes 
Koła Dz. Sport,: Czego żąda publiczność i 
sprawozdawcy sportowi od sędziego,

25 marca godz. 10—11 p. GtabowsJd: 
Czego żądają gracze od sędziego; godz. 
11—12 p. Decowskir Czego domaga się sę­
dzia od graczy i publiczności

31 marca godz. 19—20 p. Sllsserman: Or­
ganizacje sędziowskie w innych państwach.

Nasi narciarze w Pontresina. W między­
narodowym konkursie skoków narciar­
skich w Pontresina, Sieczka zajął dziesiąte 
miejsce, Krzeptowski siedemnaste, a- Mie- 
telskl dziewiętnaste. Br. Czech mial dwa 
skoki z upadkiem I wycofał się z kon­
kursu.

Akademia szermiercza. Sokół-Madere 
wspólnie z Ośrodkiem Wychowania fizycz 
nego urządza 26 bm. w niedzielę we wła­
snej sali przy ul Zirttorowicza akademię 
szermierczą. Początek o godz. 1930. Bilety 
wcześniej do nabycia w kancelarii Sokoła- 
Macierzy codziennie od czwartku 23 bm. 
w godzinach od 18-^20.

Jeszcze o biegu naszego patrolu w St. 
Morltz. W związku z  naszą notatką ó prze 
biegu zawodów narciarskich na Olimpia­
dzie w S t  Morltz dowiadujemy się z auten 
tycznego źródła, iż Informacje, na których 
notatkę naszą oparliśmy, były o tyle nie 
ścisłe, że w biegu patrolowym osłabł nie 
komendant patrolu Woycieki, ale inny czlo 
nek patrolu, któremu Woydcki — chcąc 
ulżyć — zabrał zaraz na drugim" kilometrze 
faairabin 1 niósł go oprócz swego ekwipunku 
przez wszystkie strome zjazdy i giganty­
czne podejścia, sięgające 2.900 m.

Przy tej pomocy trzyma! się patrol nasz 
Aąjdftle} piątego miejsca, a dopiero zła­
manie nart przez drugiego członka patrolu 
Sprawiło, że zeszedł na miejsce siód ne.

Kursy szermierki dla początkujących. 
Klub Szermierzy zawiadamia, że z dniem l 
marca otwiera nowe kursa lekcji szermier­
ki na trzy rodzaje broni, tj, na szable, flo­
rety I szpady dla pań i panów w komple­
tach lub pojetftyńozo. Dla młodzieży szkół 
średnich udzielać się będzie lekcji Szermier 
ki po zniżonych cenach. Naukę szermierki 
udziela dyplomów. fechtmistrz z Wiednia 
p, Hracok, który obecnie trenuje drużynę 
reprezentacyjną miasta Lwowa do mające­
go się odbyć meczu na szable Warszawa*^* 
Lwów. — Zgłoszenia I informacji udziela 
Sekretariat Klubu Szermierzy . Piłsud­

skiego 1, 16, nńędzv godz. 7—8 wieczór w. 
poniedziałki, środy i piątki,

Broszura propagandowa TL Zarząd ZZ. 
wydaje broszurę propagandową o polskim 
sporcie kosztem Min. Spr. Zagr. Broszura 
przetłumaczoną będzie na język francuski.
. Sukces Szwedego. W turnieju tenisowym 
Szwede pokonał Mirkuego 6:4 10:8.

Wspaniały rekord pływacki Panna IŁ 
Norclius pobiła rekord światowy w pływa­
niu 100 mtr. stylem dowolnym osiągając 
wspaniały czas 1:08.4.

Peltzer znów pobity, Peltzer został po­
konany przez Spencera w biegu 440 yiair- 
dów (402.3 mtr.). Czas Spencera 50.2.

Nadanie nagrody Ministerstwa Robót Pu­
blicznych za największą wycieczkę turysty 
czną w sezonie 1927. Na wniosek Komisji 
Sportowej postanowił Zarząd Główny P. 
Z. M, przyznać powtórnie Sekcji Narciar­
skiej Akademickiego Związku Sportowego

w Warszawie przechodnią nagrodę httao- 
rową Mm. Robót Publicznych za najwięk­
szą wyprawę narciarską turystyczną w se­
zonie 1927. Równocześnie Zarząd Główny 
przypomina, że w myśl regulaminu nagro­
dy mogą kluby ubiegające się o nią w se­
zonie bieżącym składać sprawozdania do 
dnia. 1 maja br. z wycieczek narciarskich 
do Komisji Sportowej PZN.

TENIS ZAGRANICĄ.
C a n n e s  Turniej tenisowy w Cannes wy­

grał Kehrling, zaś w  konkurencji kobiecej 
— amerykanka Ryan.

Paryż. Mistrzostwo Francji na kortach 
krytych wygrał Buzelet, bijąc w finale 
Landryego.

Melbourne. Francja pokonała Australię 
6:3. W ostatnim dniu Borotra został poko­
nany przez Craforta 1:6 4:6.

Czy ziemia obraca się ?
„Ziemia obraca się około swej osi“. 

.«*- Tak uczy nas mechanika niebios i 
ha potwierdzenie tego faktu przytacza 
szereg dowodów, jak doświadczenie z 
wahadłem i odchylenie się ciał spada­
jących pod wpływem siły odśrodko­
wej, wynikającej z  dziennego obrotu 
ziemi

W prawdę tę ludzkość wierzyła od 
kilku wieków, a iedoak postępy nowo­
czesnej nauki, a zwłaszcza teoria 
względności wykazują, że w kwsstji 
obrotu ziemi mogą i .inne założenia 
być słuszne. Np. dowody z mechaniki, 
o których wspominaliśmy ra początku 
mogą równocześnie służyć za dowód 
przypuszczenia, że ziemia jest nieru- 
choma, a wszechświat obraca' się oko­
ło niej. "Nie trzeba jednak postępować 
tu tak skrajnfe:- zatrzymywać ziemię 
w obrocie, a wprawiać w ruch wszech 
świat. Słuszniej będzie, jeżeli przypu­
ścimy, że wszechświat i ziemia obra­
cają się wzajemmie około siebie.

Lecz jakież może rnie.ć praktyczne 
znaczenie rozważanie tej kwestii, sko­
ro wiemy,'że założenie, uchodzące do­
tychczas za pewnik, że ziemia się o  
braca, jest nie konieczne, a jedynie 
wygodne.

Istota rozważania ruchu obrotowego 
ziemi przez nowoczesną fizykę i ma­
tematykę leży w rozwiązaniu zaga­
dnienia, czy ziemia dbraca ślę regu­
larnie?

Z kwestią bowiem regularności obro­
tu ziemi łączy się niezmiernie donio­
sła z punktu widzenia praktycznego 
sprawa ścisłości naszego zegara słone­
cznego, wynikającego właśnie z Obro­
tu Ziemi. Otóż obserwacje wykazały, 
że zegar ten nie zawsze jest prawdzi­
wy. W( r. 1650 nasz zegar w porówna­
niu z teoretycznym, wynikającym z

obliczeń obrotu ziemi, odbywającego 
się bez nieregularności, szedł o  37 se­
kund naprzód, w rf 1730 zgadzały się 
obydwa, w r. 1830 spóźniał się o 30 
sek., w 1863 zachodziła znowu zgo­
dność, a obecnie idzie o 28 sekund na­
przód. Z zestawienia tego widać, że 
istnieją wybitne okresy, w których 
ulega zmianom obrót ziemi. Od ścisłe­
go określenia i przepowiadania tych 
zaburzeń jesteśmy jeszcze daleko.

Najlepiej widzimy to z pomiarów dro 
gi księżyca, która wskutek nieregular­
ności w obrocie ziemi jest właściwie 
nieobliczalna. W teorji ruchów księży­
ca Dełaunaya występują równania, cią 
gnące się przez 138, 155, a nawet 173 
stron jego dzieła, a mimo tego księżyc 
znajduje się zawsze gdzieindziej, niż to 
wypada z formuł astronomicznych.

Rozwiązanie tego zagadnienia mią* 
łc-by doniosłe znaczenie praktyczne dia 
ludzkości. Wiadomo, że następstwem 
przyciągania wzajemnego ziemi i księ­
życa są przypływy i odpływy mor­
skie. Wskutek bicia fal morskich ł na­
pierania masy wód na kontynenty i tar 
cia o dno morskie, wytwarzają się z 
biegiem lat znacznie różnice napięcia 
w warstwach zewnętrznych i wewnę­
trznych ziemi. Następują po tern okre­
sy wyrównywania tych napięć, połą­
czone z takimi kataklizmami jak trzę­
sienia ziemi i wzmożona działalność 
wulkanów. W tych właśnie okresach 
następują zaburzenia w obrocie ziemi. 
Gdybyśmy mogli ściśle je określić i 
przewidzieć, fo wtedy możnaby na 
czas ostrzedz mieszkańców okolic wul 
kanicznych przed katastrofą, panowa­
nie ludzkości nad zjawiskami przyrody 
posunęłoby się o nowy krok naprzód.

Tak więc pozornie teoretyczne roz­
ważanie ruchu ziemi i obliczanie drogi

N E H R O L O G J A .

Z DanKszów

HEbENA FEDDRDOnEZinUA
&<ma n a d ra d c y  I z b y  S k arb o w ej 

zasnęła w Panu dnia 22 lutego 1928 r. opatrzęna Św. Sakramentami. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 24 lutego br. o godzinie 3-ciej, 

z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz, Łyczakowski.
Na smutny ten otrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół I znajoiiiych.

1874 Mąż i Dzieci*

księżyca w konsekwencji swej ma do* 
indosie znaczenie dla naszego życia;

a

Kącik radiowy.
Zagranica o stae§i Katowickie! Uróćho 

-miana zaledwie przed dwoma miesią­
cami stacja katowicka ma za sobą już 
cały szereg sugeesów na terenie krajo­
wym, a przedewszys-tkiem na terenie 
międzynarodowym Liczne listy, nad­
chodzące z różnych stron świata 
świadczą o doskonałości technicznej 
stacji i o ogromnym promieniu jej dzia 
łania. Listy te nadchodzą ze wszyst­
kich krajów europejskich, a nawet czą 
sem z  Afryki i Azji. których autorzy 
stwierdzają doskonały odbiór, oraz wy 
soki poziom programów polskich, do­
wodząc, że radiostacja katowicką jest 
pierwszorzędnym ośrodkiem propagan 
d y  polskości na terenie międzynarodo­
wym.

Wspólny maszt antenowy dla cafegc 
demu. Popularność radja sprawiła, że 
zwłaszcza w większych miastach iw da 
cliach domów tworzył się istny las 
masztów antenowych. Obecnie\ kwe* 
stja ta została w Szwecji rozwiązana 
w !ten sposób, że na dachu kamienicy* 
ustawia się jeden duży, wspólny maszt, 
od którego prowadzą pojedyńcze linki 
antenowe do każdego z aparatów. Czy 
sposób ten okaże ,się praktyczny i czy 
czystość odbioru na tern nie ucierp^ 
wykaże najbliższa przyszłość.

Telewizja na usługach policji. Ber*
lińska policja kryminalna wykor^stuje 
zdobycze radiotechniki dla swoich ce­
lów już oddawna. Ostatnio duże usługi 
oddaje policyjnym władzom śledczym 
Rek wizja. Urzędy policyjne wyposażo­
ne są w apraty bardzo prostej konstru 
kcji, za pośrednictwem których rozsy­
łane są stale listy gończe i fotografio 
przestępców, _ co zwiększa znacznie 
sprężystość i szybkość akcji organów 
bezpieczeństwa.

Koncerty radjowe uwiecznione na 
płytach gramofonowych. Najnowszym 
wynalazkiem z dziedziny muzyki, zro­
bionym iprzez pewną firmę gramofono­
wą w. Sztokholmie, jest nagrywanie 
płyt gramofonowych przy pomocy ra­
dja. Śpiewak, czy też orkiestra wyko­
nywają swój program przed mikrofo­
nem radiowym, który przeprowadza 
następnie muzykę do aparatu gramofo­
nowego, umieszczonego w innym poko­
ju. W ten sposób najmniejszy liawet 
dętal nie ujdzie płycie woskowej, z. któ­
rej potem powstają normalne płyty gra 
mafonowe. Ton tak nagranych płyt po­
siada niezrównaną czystość.

t
0. Benedyhf Jan Prokop

kapłan Zakonu Kaznodziejskiego, Administrator parafii w Krotoszynie
po długich 1 ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

we Lwowie dnia <2 lutego w 60 roku życia, 38 kapłaństwa.
N a b o i©  & stw o  ż a ł o b n e  odpraw! się w sobotę dnia 25 lutego O godz. 

9 rano, poczem nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz Łyczakowski do grobowca 
zakonnego. '

Konwent OO. Dominikanów zaprasza na nabożeństwo i pogrzeb Przew. Du­
chowieństwo i pobożnych chrześcijan. 1892

We Lwęwie, dpią i3 lutego 1928

Piątek, 24 lutego.
Warszawa (1111) godz. 17.45: Koncert

w wykonaniu orkiestry domrzyśtów. pod 
' dyrekcją- H. Zubrzyckiego. Godz.' 20.15: 
Transmisja z Filharmonii warszawskiej kon 
cer tu symfonicznego.

Kraków (566) godz. 17.20: ..Wśród ksią­
żek niemieckich44, w y g i M. Krzetuska.

Poznań (344) godz. 19.15: .,Silva rerum14 
czyli rzeczy ciekawe, w y g i B. Busiakiz- 

:wicz.
Katowice (422) godz. 16.40: „Wrażenia

z  Afryki północnej11 — Tunis. Odczyt w ygi 
prof. R. Fajans.

Wilno (435) godz. 16.55: „Grottger, M;2- 
teflco, Wyspiański*4, odczyt, w y g i konser­
wator J. Remer. Godz. 17.45; Koncert po­
południowy orkiestry pod dyr. A. Koutoro- 
wlcza. J. Tarż-owśka (śpiew).

Mediolan (315)' godz. 20.50: Koncert sym 
foniczny,

Rzym (449) godz. 17.30: Transmisją mu­
zyki z Casinety. Godz. 20.45:. Koncert

Praga (348) godz. 16*30: Koncert. *
Kopenhaga (337) godz. 20,45: Mtizylcz 

kameralna.
• Londyn (361) godz. 21: Koncert symfonl 
czny.

ŁJpsk (365) godz. 16.30: Koncert.
Berlin (483) godz. 21.05: Lekkie i powa* 

źtie produkcie muzyczne.
Wiedeń (517) godz. 16.15: Koncert popo­

łudniowy, Godz. 20.30: Koncert wle^oiny.
Langenb&vg (468) godz. 20.10;, ^„ I rzy 

siostry4*, dramat Czechowa
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ŻYCIE GOSPODARCZE,

Europejskie i ‘amerykańskie pisma 
fachowe pełne są wiadomości, artyku­
łów, oświadczeń i zaprzeczeń w zwią­
zku z toczącą się obecnie Wojną pomię 
dzy dwoma wieikiemi ugrupowaniami 
naftowemT; Standard 0:1 Co of.New- 
York l Royal-Dutch Shell Co. W wal­
ce tej chodzi, ję k  wiadomo, o ropę ro­
syjską. Standard Oil Co wystąpił obe­
cnie otwarcie do walki z Royal Dutch 
Shell, wypowiadając jej wojnę cenniko­
wą w inćbach Brytyjskich. Bezpośred­
nim powodem do lego było wystąpie­
nie Burmah Oil Co. -— Związek tego 
przedsiębiorstwa z Royal Dutch Shell 
zastał ujawniony dopiero w ostatnich 
czasach ypfzęz siwbrienie wspólnej oi 
gamzacjksprżędazy ma.rynku indyjskim 
pod firmą Burmah—Shell Oil Storage 
and Distribution Co; jak wiadomo. Bur 
tnah Oil C o : stanowi część .składową 
trzeciego wielkiego ugrupowania nafto 
wego, ,-mianowicie; Angió-—Persian Oil 
Co, subwancjóiKiwanego i kontrolowa­
nego przez: rząd brytyjski. Burmah Oil 
Co zgłosił wniosek do indyjskiego „Ta- 
riff-Board“ ' o wprowadzę nie zakazu, 
względnie .utrudnienie przywozu rosyj­
skiej ropy i produł^ów naftowych. — 
Standard- OT Go.,: uważając, że posu­
nięcie to .Zagraża jego interesom, podał 
do publicznej wiadomości, że nie po- 
zwolKtie' wtyru&ować z rynku indyj­
skiego. ' Właściwie cała sprawa sprowa 
dza się .-tylko do nafty oświetleniowej, 
benzyna; bowiem i inne produkty od gry 
wają prżytem podrzędną rolę.

W roku 1926 >spbżycie amerykańskiej 
nafty oświetleniowej. w Indiach Brytyj 
skich Wynosiło-1 i trzy czwarte mil Jona 
baryłek; mniej więcej tyleż wynosiły 
dostawy Royal Dutch Shell z Indyj llo 
lenderśkich, natomiast dwa razy tyle 
wynosił zbyt nafty birmańskiej, dostar 
czanej-przez Burmah 03 Co.,zakontra­
ktowane przez Standard Oil ilości ro­
syjskich olejów stanowi* zaledwie dro­
bny. uł&nwk tych ilości. Walka konku­
rencyjna "pomiędzy temi wszystklemi 
gatunkami ropy i produktów, t. j. wal- 
ka pomiędzy" Standard Oli Co., a Royal 
Dutch Shell — B urmaii Oil Co., będzie 
prowadzona zapomocą bezwzględnego 
obniżanią pen, które według dotychcza 
sowych wyników' kosztowało już Stn- 
dard Oij Co. 4 miliony, doi., a towarzy­
stw© Shell i Burmah — podobno 12.mil 
jonów doi. Ta walka, cennikowa dopro­
wadziła już do tego, jak to zostało wy­
jaśnione na wałnem zgromadzeniu sio­
strzanego towarzystwa Burmah Oil Co 
— tow. British—Burmah Petroleum Co, 
które miało miejsce przed paroma ty­
godniami, że ceny najwyższych gatun­
ków nafty spadły obecnie do poziomu 
cen najniższego gatunku t  zw. „Vic- 
tofia* którą Burmałt 011 Co od wielu 
łat po- umiarkowanej cfcnie i właściwie 
bez zysku dostarczało szerokim sferom 
ludności hinduskiej o słabej zdolności 
nabywczej. Walka została podjęta 
przez Royal Dutch Shell C. 23-go wrze 
śnią ub. r. i od tego czasu prowadzo­
na jest bez przerwy. W ogłoszonych 
ostatnio przez Standard Oil Co. wyjaś­
nieniach o istocie. konfliktu z Royal 
Dutch Shell (którą, nawiasem mówiąc, 
ze względu na żółty kolor pomp ben­
zynowych tego towarzystwa nazywają 
w Stanach Zjednoczonych „żółteni nie 
bezpieczeństwem4') podkreśla się fakt, 
że aż do foku 1926 tow. RoyaJ-Dutch 
Shell zakupywano stałe rosyjską, ropę, 
powódująę się przy tern'względami, ule 
natury moralnej lecz czysto handlowej. 1 
Ze swojej strony Royal Dutch ; Shell 
oskałża Standard Oil Co., że rzekomo 
przeszkadzało ono i wreszcie udarem­
niło doprowadzenie do pomyślnego re­
zultatu, t. j. do przyznania odszkodowa 
tiia byłym właścicielom przedsię­
biorstw naftowych w Rosji, pertraktą- 
eyj z Sowietami, które aż do końca 1926 
r. znajdowały się na jak najlepszej dro j 
dze. Jednakowoż Sir Henry Deterding

(stojący na czele koiiceruu Royal Dutch 
Shell) dopiero z chwilą, kiedy Stan­
dard Oil Co. of N; Y. zaczęło przywo­
zić rosyjską-ropę do Indyj, wysunął ob­
iekcję, co do wprowadzania „kradzio­
nego towaru4’ na rynek. Przedstawi­
ciel koncernu, Royal Dutch w New- 
Yorku optymistycznie usposobiony,

miał oświadczyć, że nie przewiduje roz 
ciągnięcia się tej wojny cennikowej na 
inne kroje,..'jednak dodał, że sprzedaż 
rosyjskiej ropy przez Standard Oil Co 
of New-York na innych rynkach .może 
zmusić Royal Dutch Shell Co. do pod­
jęcia walki i «a tych.rynkach.

(„Przegląd Gospodarczy44}.

Odnośnie umowy I. G, Farbeni-ndu- 
strie ze Standard OM Co of N.-Jersey 
ogłoszono, że obejmuje ona wymianę 
wyników doświadczeń i patentów z 
dziedziny ropy .naftowej; wiadomem 
jest jednak,, żę umowa ta dotyczy ró­
wnież kwe&tji syniętycznej benzyny, 
której- wytwarzanie: t  0., Farbenjnću- 
strie już r<^poczęia; Metoda I. G. Fąrben 
indiistrie różni $ę -od. systemu Bergiusa u 
Rwaniem przy fabrykacji katalizato­
rów i jęst-'korzystniejsza pod. w zględem 
wydajności benzyny z danej ilości wę­
gla, Ponieważ sposób' 1, O. Farbenin- 
dustrie,'.opiera, się w pewnej mierze na 
badaniąch Bergiusa, t. G. nabyły na 
wyłącżtią ‘ własność patent Bergiusa 
na wyrób benzyny h  węgla brunatnego, 
oraz zapewniła sobie udział w Kober- 
gm Gesellsęhaft, które posiada patent 
Bergiusa- na wyrób benzyny z węgla 
kamiennego na Niemcy, oraz w Interna 
tionał Be-rgiti Com-pągnio w Hadże, kto 
re posiada ten pateht-na zagranicę. Na

rynek wprowadzoną będzie' benzyna 
syntetyczną za 'pośrednictwem Deut­
sche Gasoiin A, G., w którem Farbom. 
Industrie posiada 50 procent udziałów.

Umowa I. G, Farbenindustrie ze Stan 
dard Oil Go of New Jersey będzie mia 
la w przyszłości poważny wpływ na 
kształtowane się rynku naftowego. Po 
Winy aparat sprzedaży i transporto­
wy Sta ndard Oi! Co ułatwi■ syntetycz­
nej benzynie wąłkę konkurencyjną z 
Royal Dutcji Shell.

Ostatnio J. G. Farbenindustrie emito­
wała bony na sumę 250,000.000 mk. w 
celu uzyskania kapitału na reorganiza­
cję i rozbudowę zakładów w Leu.ua, 
wyrabiających'-benzynę syntetyczną i 
amoniak. Wyrób benzyny w roku 1928 
osiągnąć ma eonajuiiiiej .100.000- tonn; 
koszty wytwórczości benzyny sztucz­
nej. (nie wliczając ko-sztów inwestycyj) 
są niższe o : około 50 procent od kosz- 
tu wyrobu benzyny z ropy naftowej.

. Ropa ..naftowa w stępuje na zachod­
nich wybrzeżach prawie wszystkich 
wysp, wchodzących w 'sk ład ' Japóńji, 
ód Saęhalinu na północy do Formozy 
na południu, Znaczenie przemysłowe 
posiadają jednak nieliczne miejscowo­
ści, położone na Honda, Jezo i Formo­
zie. Tereny roppnóśae. Japonii oblicza­
ne są ną 4 miljoiiy ha, ale zbadany i 
częściowo znajdujący się w eksploa­
tacji obszar wynosi zaledwie 30.(300 ha. 
Najbogatsze tereny.1 skupione sa na wy­
brzeżu wyspy Hondo, dającej około 
80 procent całej wytwórczości ropy ja­
pońskiej. . Począwszy od roku 1915, kię. 
dy wytwórczość ropy osiągnęła4 maxi~ 
mum r -  416.000 tonn, wydajność ropo- 
nośnych terenów naftowych obecnie 
eksploatowanych stale się zmudejsza i 
w roku 1926 w nosiła  tylko około 
180.000-tonn. Powodem tego jest ni& 
tylko wyczerpywanie się złóż, których 
zasoby szacowane są bardzo wysoko, 
ile wyeksploatowanie najłatwiej do­
stępnych pokładów górnych. Spożycie 
ropy w Japońji przewyższa znacznie 
wytwórczość krajową, wobec czego 
przywóz ropy 1 produktów naftowych 
ze Stanów Zjednoczonych A. P. oraz 
Indyj Brytyjskich i Holenderskich stale *) l galion 33  kg

Wśród pracowników przemysłu- na­
ftowego wytopiła.się myśl opracowa­
nia; i' w dan ia  podręcznika naftowego, 
obejmującego wszelkie wiadomości po­
trzebne dla technika, przemysłowca na 
ftoweso. Podręcznik ten objąć ma 
wszelkie -działy nauki, wchodzące . w 
zakres przcmysłii naftowego. Podsta­
wą finansową wydawnictwa będzie fun 
dusz zebrany z  okazji jubileuszu Na­
czelnika Okręgowego Urzędu Górnicze 
go w Jaśle, Starszego radcy górnicz- 
go in f -Al. Onyszkiewicza.

Dnia 22 lutego br. odbyło się we 
Lwo-wi^ pod przewodnictwem prof. inż. 
Fabiańśkiejgo' posiedzenie Komitetu Or- 
ganizacyj-nego. Na; posiedzeniu tern u- 
konstytuowany został Komitet Wyko­
nawczy oraz Komisja Finansowa, a na 
odbytem następnie posiedzeniu Komi­
tetu : Wykonawczego omówione zosta­
ły spi\wy, związane ze zbiorowem o- 
pracowaulem podręcznika.

Na prezesa honorowego Komitetu 
Wykonawczego uchwalono zaprosić 
pana Ministra Przemysłu i Handlu. 1

W skład Komitetu Wykonawczego 
wybrano: przewodniczącym prof. inż. 
Bielskiego, zastępcą przewodniczącego 
inż. Morawskiego, sekretarzem inż. St, 
Sulimlrsklego.

Na członków: prof. Bohdanowicza, 
prof. inż. Fabiańskiego, dr. Friedberga, 
inż. Gawlika, dr. inż. Jamroza, dr. Mar 
kiewicza, inż. Mokrego, dr. Kozickiego, 
dr. Schaetzla, inż. A. Stockera, inż. U. 
Stockera, dr. Tołwińskiego, inż. Wój­
cickiego, radcę Wrangla, dr. Wygarda, 
p. Załuskiego, oraz delegata Izby Prze­
mysłowo - Handlowej we Lwowie.

W skład Komisji Finansowej wybra­
no: na przewodniczącego dyr. inż. 
Hłaskę, na członków: pp. dyr. Chła­
powskiego, dyr. Feitha,^ prezesa Długo­
sza, dr. Wiesenberga, • dyr. Metziśa, 
psrof, dr. Piłata, ini. Morawskiego, inż.

H n m a a a B B

L. Stockcra, inż. A. Słóckera, inż. Rap- 
pego, df. :HoJub3, i>. Załuśkiegó, inż: 
Bobrowskiego, dyr. Śdiutzmamia, inż 
WieleżyĄskiego, dyr. Herza, inż. Kar: 
pińskiego, i nż. Lęgowskiego, dr. W oh 
ćibchc^nskięgo, inż;1 Wyszyńskiego. ćl?f 
Strohlą, łnż. Włoczewskiego,; dr. Krelv 
•berga,; $r., Wy garda.inż, Stanf era;

Podręcznik składać się będzie nsj* 
prawdopodobniej z czterech tomów, o 
łącznej objętości około 1500 stron, w . 
formacie 22x15 cm*.i obejmować będzie 
następujące działy: Wiadomości wstęp 
ne, mątęmatyka,' mechanika.. Geologia. 
AYierb|lqtwro. Bkspltótacją. OpaJ, gaz, 
gązolłiią. Technologia materiałów. Che­
mia, techńolcgja, przeróbka. Handel 
transjiprt, magazynaż. Organizacją, ad 
minisióracją. Dział gospodarczy, staty­
styka-. Ustawodawstwo. Miary I wagi.
: Ńa'. redaktora ■' tiaczehiego :wybrano 
pfof. inż. Fabiańskiego.

Redakcję poszczególnych działów 
iw wierzono: Wiadomości ws.fępńe, ma 
teina^ka-j, niechamka — inż.;. Pragłow- 

Geologia — -dr. Tołwińskj. Kopalni­
ctwo — Stowarzyszenie 'Polskich -inży 
hierów • Naftowych. Technologia •— dr. 
inż. Jainróż. Przeróbka — dr. Kozicki, 
Ustawodawstwo — dr. Markiewicz. 
Dzi^ł gospodarczy,: statystyka, organi­
zacja, adminfetracja itp. —- ■ drJ• Schae- 
t ze/,

poszczególne poddiialy opracowane 
zojstaną pr zęz uproszonych. referent ÓW.
- Komisją. Finansowa .zajmie się zebra­

niem funduszów na pokrycie kosztów 
WydaWłńCfwą,

wzrasta i. od roku 1916 zwiększył się 
prawie /K) krotnie, 'wynosząc w roku 
1916 — £ 740:000*) galionów’, 1922 —
33.667.000 galionów* 1925 — 47.183.00) 
galionów*, 1934 — 77,519.000 galionów/, 
1925 — 103,149.000 galionów.
^Pierwsze miejsce w przewozie zaj­

muje naftą, której 70 procent -dowożą 
Stany. Zjednoczone, a 30 .procent — 
India Holenderskie; benzynę dowożą 

•Indio flGleuderskie; benzynę dowoźń 
łącznic Stany Zjednoczone.

W ostatnich latach przywóz ropy 
znacznie .zwjększył się. wskutek spad­
ku własnej wytwtorcsości i wzmożonej 
przeróbki ropy w rafincrjąch japoń­
skich. Wpbeę w dąż. wzrastającego spo 
życia produktów naftowych, które 'wy­
niosło ostatnio blisko 10 litrów na gło­
wę (ogółem okoto 8OCU300 tonn rocz­
nie), przywóz ropy i produktów ma 
wszelkie szapse dalszego rozwojau Wy 
razem tych okoliczności jest dążność 
Rządu do kontroli nad nowenn terena­
mi naftowemi i starania około o tr^ -  
mania koncesyj na ich eksploatację (tia 
Sachalinie rosyjskim).

Jak. już powszechnie wiadomo odbę­
dzie się w roku przyszłym w Poznanau 
lAowszechna W ystawa Krajawd. 'Celeih 
tej wystaw/y jest ‘ przędstawienię; dorob 
ku ta k 'kulturalnego jak/j gospodarcze­
go Polski w- okresie, pierwszego ćzi?> 
sięoiolecia- niepodległego bytu PąEStWj* 
To też zarząd AVystawy-rozwinął, 
-tęnsywr.ą ■ działalność . nad należy tern i 
racjonalnem* zorganizowaniem - . tego 
wielkiego, i pożytecznego przedsięwzię­
cia. St\vorzono ' już aparat organiza­
cyjny, który sjeoiąswą--. obMł bale . Pań. 
*-shvo. Stały , organ . W ystawy •.„Echo 
Pcw. W:v"stnw*y Krajowej’4 - hiformuje 
szczególcwyo o , przebiegu prac. ’. Za in łe- 
.ręsowaitie.-, .'Wystawą togarpia... obraz 
.szersze koła.' fto?iczęg#!.ne' działy przę 
my siu • r.ie . tylko .zgłosiły swój. udział, 
hłę zapowiedziały-: budowę specjalnych 
własnych: pawilonów;'- - 
... .Zarząd Wystawy zwrócił m  rowiii.cz. 
do .przemysłu. naftowego.. o . oświadczę-, 
nie się w. kierunku wzięcia udziału W 
Wystawie, '

Krajowe Tow drży stwo Naftowe; zwą 
•lalo. w tej sprawie.: specjalną, kopfęreąr 
cli, na której stwierdzono potrzebę u- 
diiału przemysłu-naftowego;w Wystą- 
wle.' Oświadczono ■ wówczas,’ iż' tak nap. 
tqwy przemysł pr^e,twórczy (rafinery^-' 
ny) -jak. i kopalnictwo, powinny — ze 
względu na > specjalny* chatakter- :przf> 
nb^lu naftowego wystąpić1 pa: wysi:)~ 
wie jako całość, a nie . rozdzielone f: 
działach: górniczym i chemicznym W-y 
stąwy. Wysunięto wówczas projekt bn 
do wy własnego *pawitonu* oraz rygu 
wiertniczego na ‘terenie wTŚtawy, W 
pawilonie tyin wystawałyby 'poszcze­
gólne ''przedsiębiorstwa naftowe; swoję 
eksponaty, prócz tego zaś .zamieściłby 
on dział ogólny (statystyczny). Ryg 
wiertniczy mianoby uruchomić podczas 
trwania; wystawy celem zademonstro­
wania poszczególnych f az robót wiór - 
tniczych. ; :

Krajowe Towarz. Naftowe otńerając 
aię na opinji tej konfetenefł rożesłak 
— celem zorientowania. się w , rozmia­
rze udziału przemysłu naftowego — do 
poszczególnych przedsiębiorstw nafto- 
wych ' szczegółowy kwestjonarjusz. --r  
Mimo jednak upływu sporego okresu 
czasu nadesłały jedynie trzy firmy koc
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kratne odpowiedź, tak, \ t  Krajowe Tó
worzystwo Naftowe nie mogło dotych­
czas Zarzadowł Wystawy przedstawić 
programu udziału przemysłu naftowe- 
go.

Należy przypuszczać, że na ten stan
rzeczy wpłynęło zalecie się Werówm- 
ków poszczególnych firm rokowania­
mi i długotrwałemi konferencjami od- 
oywanemi w okresie organizacji Syndy 
katu Naftowego. Obecnie jednak, gdy 
najważniejsze sprawy organizacyjne zo 
stały ukończone, zwrócą zapewne przfe. 
mysłowcy naftowi uwagę na pilną jut 
sprawę zorganizowania udziału prze­
mysłu naftowego w powszechnej wy­
stawie.

Jak nam wiadomo sprawa ta  została 
wstawioną do porządku dzienn go o- 
brad najbliższego posiedzenia Wydzia­
łu Kraj. To w. Naftowego. Można tirięc 
wyrazić nadzieję; że na posiedzeniu tem 
omówiony zostanie I zadecydowany o- 
statecznie program udziału w Wysta­
wie,

Nie musimy tu przytaczać argumen­
tów na udowodnienie niezmiernej do­
niosłości wystawy dla życia gospodar­
czego oraz wskazywać na ogromne ko 
rzyści wypływając z udziału w tej 
wystawie, gdyż są to rzeczy jasne dla 
każdego i dobrze zrozumiałe.

Dla przemysłu naftowego zaś nada­
rza się specjalnie korzystna sposobność 
zaznajomienia szerokiego ogółu oraz 
zagranicy nie tylko z produktami wy­
twórczości poszczególnych , jego dzia­
łów, ale też z możliwościami rozwoju, 
co w obecnej sytuacji ma szczególnie 
duże znaczenie.

Dlatego też należałoby zwrócić spe­
cjalną Uwagę na należyte zorganizo­
wanie ogólnego działu statystycznego 
Wymowa bowiem cyfr i wykresów 
najlepiej przemawia do przekonania.

Wymagać to będzie bezwątpiema du 
żego nakładu pracy, sądzimy jednak, 
iż tak firmy naftowe, jak i sitare tu za­
interesowany Rząd, jako właściciel fe- 
rontów naftowych, zdobędą środki i dóło 
ża starania by dział naftowy na wysta­
wie wypadł jak najlepiej.

Do bliższego omówienia sprawy or­
ganizacji działu naftowego na wysta­
wie powrócimy jeszcze. Tych kilka u- 
wag rźncUdśmy dziś celem poinformo­
wania ogółu o toku prac przygotować 
wczych —  zarówno jednak — : celem 
przypomnienia, te  termin wystawy 
jut niedaleki, te  należy zatem przy­
śpieszyć tempo prac, by pierwszy ten 
publiczny Występ odpowiedzią! swemu 
celowi a,

cjtestników przybyłych tak z  Borysławia, 
Jak i z  okolicy oraz ze Lwowa,

s= Produkcja ropy w uagłąbta horyslaw- 
£kte«i wyniosła w styczniu br, (według da­
nych, .tymczasowych) 4,341 cystern, zwięk­
szyła się zatem w porównaniu z  produkcją 
w miesiącu grudniu 1927 o 383 cystern.

sc Spadek produkcji w Meksyku. Jak 
wynika z dotychczasowych danych staty­
stycznych produkcja ropy w Meksyku spa 
dła w porównaniu z rokiem poprzednim o 
30 proc. „Le courrier des pełrolcś*4 zau­
waża, że tek sfińy spadek produkcji nie 
znajduje uzasadnienia w wyczerpywani i 
sfę żłóż -ropy, prawdopodobniejszem jest 
.natomiast przypuszczenie, iż spadek ten 
Jest wynikiem nieuregulowanych stosun­
ków między towarzystwami nartowemi 
eksploatującemu tereny naftowe w Meksy­
ku a rzędem meksykańskim.

rr Wiercenia poszukiwawcze w Czecho­
słowacji Czasopisma czeskie donoszą, że, 
na państwowy m otworze wiertniczym w 
miejscowości Turzovka dowiercono \y głę­
bokości 290 m. złoże ropy o stosunkowo 
znaczne} wydajności. Otwór ten daje oko­
ło 2.500 kg. ropy dziennie. Wiercenie pro­
wadzi się dalej celem ustalenia horyzontu 
ropnego.

Złoża gązowe «a Węgrzech. Wierce­
nia poszukiwawcze w okolicy Karczag do­
prowadziły do pomyślnych rezultatów.', 
W głębokości 600 tn. natrafiono na silną: 
produkcję gazową, przyczcm nastąpił tak 
silny wybuch gazu. żc została wywróco­
na wieża wiertnicza. Dowiercenic to uia, 
jak podaję „Petroleum** dla Węgier duże 
znaczenie, o ile bowiem okolica ta obfituje 
rzeczywiście: w złoża gazowe, to państwo 
uzyskałoby własne cenne źródło energii.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIE!,

Warszawa. 2S lutego (Tel wł.) 
Mocniejsza dewiza na Londyn i Szwaj- 

> carję. Popyt na dewizy jak wczoraj. 
[ Zaapotrzebowanie pokrył Bank Polski 

25 małym udziałem banków prywat­
nych. Dolar got0.wko.wy wobrotacb po­
zagiełdowych 8‘88 i jedna czwarta (w 
żądaata).

Za rubla złotego chciano płacić 4*67 
i pól, bez transakcji

Dla listów zastawnych i akcy! ten­
dencja słabsza.

GIEŁDA PO/NAflSKA.
Warszawa. 33 lutego (Te!, wl.) -w» 

Unia 22*00, C. Hartwig 43*00, Herzfeld 
Victorius 48;00 — 47*50, Poznańska 
Spółka drzewna 73*00,

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 33 lutego (Teł. wł.) — 

Londyn 4*88, Paryż 3*93 i trzy ósme, 
Bruksela 13*92 i pół, Rzym 5*29 i trzy 
czwarte, Madryt 16*50, Berno 19*35 i  
pół,

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA,

Warszawa. 33 lutego (teł. wł.) -w 
Londyn 43*45, Berlin 46*75 47*15, Ber
lin (wypłaty na Warszawę) 46*90 — 
4 T 10, Berlin (wypłaty na Poznań) 46*85 

47‘05, Gdańsk 57*46■ 57*60, Gdańsk 
(wypłaty na Warszawę) 57*41 —- 57*55, 
Wiedeń (czeki) 79*43 i pół — 7971 i pół, 
Zurych 58*30, Praga 378*55.

ZBOŻE.
Lwów, 23 Itrterro.

Na giełdzie transakcje w pszenicy, jęcz­
mieniu przemiałowym i otrębach żytnich 
w ramach dotychczasowych notowań.

Zyjto i kukurudza rumuńska poszukiwa­
ne — nieco podrożały.

W owsie podaż słaba.
Teiidencja na ogół zwyżkową, usposobie­

nie ożywione,
: Kursa ustaloną na podstawie cen giełdo­

wych; pszenica zbiorowa: 47—48. jęczmień 
przemiałowy 34.50—35.30, otręby żytnie 
netto bez worka 24.73—35.35.

1 Kursa, ustalone na podstawie cen rynkó- 
l wych: żyto 38—39, kukurudza rumuńska 
*. 3550—36. #

l w o w s k i e j .

Lwów, 3$.Jutpgl 
Kuta ;dotara niezmieniony z l  

'N a  giełdzie wal u t owo- d e wł zo woj dewtatt 
na Wiedeń 135.50, Berlin 212:65, ‘PAryż; 
35.10, Londyn 43,47.

Bank Polski płacił;,efektywne dola.-y z t  
8.85* Nowy jerk zł, 8.88, Londyn. u. 43.37, 
Zurych z l 171,11, Paryż zl. £4539, Bruksela 
z l  24 76, Medjalan z l  47.13. Amsterdam z l  
357.90, Praga z l  26.35, Sztokholm 23870 
Kopenhagą zł. 23&2S, Osłó z l  130,50* 
Gdańsk zł. 173.30, Wiedeń ż l  I35.34y Ber- 
lin z l  312.25. Kanada z l  8JS7.

Czerwoniec doi 3.50. , . c :  .
Informacje arbitraż, kursy dewiz: Del-

■ ■grad .1571,. . Budapeszt 155.99, Bukareszt 
5.48, Helshigfors 22 49, Konstantynopol 4.63, 
Sófia 6.44, Re.wel 239.29, Kowno $%M> Ry­
ga 172.29. -

Grani ztata 5,9244 .zl 
Na giełdzie akcyjnej depresja* kursy wy­

bitnie zniżkowe, zainteresowanie mini­
malne,

Notowano; $ proc. Państw. PÓŁ konw. 
66.75. 66.50, Pol. Bank Przemysłowy 105, 
Chodórów 150, Gazy wschodnie 25, 25.35, 
Tes0 26.35, 26.50.

Z nlokotowanych: Bank Polski 149 ł 550 
zł., dołarówką 73 i 74 zU  Lawwzno 20.70 
i 20.90 zł.

sr Posiedzenie Wydziału Krajowego 
Towarzystwa Naftowego odbędzie vię dnia 
25 bm. (sobota) o jrodz. tl-tej przed połu­
dniem w gmachu izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie* Porządek dzienny: I. 
Odczytanie protokołu z  ostatniego posie­
dzenia Wydziału. 2. Sprawozdanie z prac 
Komisji Ankietowej. 3. Sprawa Powszech­
ne} Wystawy Krajowej w Poznaniu. 4. Ko­
dyfikacja ustawy naftowej. 5. Podatek do* 
chodowy od kopalń. 6. Sprawy bieżące.
7. Wnioski członków.

— Dowfercenla. Nev Szybie „Kor*k“ 
(Tow. Naft. „Limanowa") uzyskano dnia 
15 bm. po nleznacznem podwterceniu w 
głębokości 1.584 m. świeży sa noczynny . 
przypływ ropy, który pierwszego dnia wy : 
noslt 4 2 Cyst oraz produkcję gazu w wy- ! 
wkośoi 9 m. sześć, min. Przypuszczalnie 1 
produkcja ustabilizuje się na 3 cyst dzłcu- I 
nie. 7. początkiem stycznia 1928 r. ptadń- 
kował szyb ten za tłokiem tylko 3.000 kg. 
dziennie. Przed ostatniem do wierceniem, 
z początkiem lutego, produkcja wynosiła 
6.000 kg. dziennie i 4 m. sześć. min.

=r Otwarcie własnego domu Stowarzy­
szenia Polskich Inżynierów Przemysłu Na­
ftowego w Borysfawfu. Dnia 15 bm. odbyło 
się uroczyste otwarcie domu Stowarzysze­
nia Polskich inżynierów Przemysłu Nafto­
wego. Na uroczystość przybyli Uczni przed 
stawiciele przemysłu, vrładz i sfer nauko­
wych. Szereg przemówień otworzył oro- 
zes Stowarzyszenia prof. htż. Zygmunt Biel 
siei. Następnie przemawiali starosta z  Dro­
hobycza p. Porębalski, imieniem władz gór 
niczych radca dr. Ulż, Hołub, Imieniem Izby 
Pracodawców dyr* Herz, oraz imieniem 
Towarzystwa Politechnicznego łnż. Bro­
niewski. Z kolei dr. htż. Stanisław Jamróz 
wygłosił referat na temat zadań inżynierów 
w przemyśle naftowym, poczem nastąpiły 
wpisy do księgi pamiątkowej.

Wfcczoręm odbył się w sali Stowarzy­
szenia bal, który zgromadził tteznych c*

n . a ■M *MJSVI 7^ Kursa 
szacunkowe 
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n r/|rJ1' Nr 55 z dnia 25 lutego 1928,

Każdy numer dowodowy Siczy się 
20 groszy.

I
 KUPNO I SPRZEDAŻ, |  

10 groszy za wyraz, |

BIŻUIEKJA, oraz srebro sprzedaje najtaniej firm a: 
t ĄBROWSKI ROZWARZEWSK1, Lwów, (Hotel Ge- 
orgea) Akademicka 2. 1894

OWIES siewny. Zarząd d<5br w Godowej poczta Strzy­
żów woj. lwowskie sprzedaje w miarę zapasu pierw­
szy odsiew oryginalnego owsa Svalofskiego „Zwy. 
cięzca* 1855

TOREBKI srebrne, metalowe i wszelką oizuterię na 
prawia od 30 gr. solidnie i szybko W Buszek. LwówAkademicka 6. telef. 1 —4i I

94ICHELIN nowy typ wzmocnionych opon poleca 
W ito ld  T ra n d a , Lwów, Podleskiego 2. .18°*

Jti^ivt.KoA dwutfoKowe motory ropne Diesla. Irtź. iO, 
aeelenfreund, Lwów, Konopnickiej lo, Tel. 24 to.

* 1784
^ ru W o O U  rekonstrukcji bajecznie tanie ceny obra* 

zów wvsoriowąnych, Batorego 24.________  lt> 6
KAPELUSZE i woale żaj^bne poleca iopolnicka. ko- 

pernma >. Pasaż <»-iko^ścha  i. p ._______  1279
ZEGARKI damskie śtaróm oune,- kieszonkowe, prze­

rabia na ręczne Jan Seltcnreich. Lwów. pi. Mcrja- 
ck»g. ______________n .

KAMIENICA dwupiętrowa osiem pokoje wolne oko­
lica żandarmerji, cena 7. Oj dolarów, sprzeda Sko- 
morows.si, Chorąźczyzna 10, Teieton I6-2Z. I86d

FORTEPIAN krzyżowy, krótki znakomity, tani sprze­
dam, Kopernika *6, SkieniarsKi._________ &.9

KAsA w o rth a lm o w sk a  do sprzedana wiadomość 
1 deisz  Uors i, pi j*ufjacki o._____________ I87u

SHRz.t$MM handel Sniaaań.iowy, restauracłę, dobrze 
prosperujący w powiatowem m eście , lub przyjmę 
wsp liiik* (ę) do osobistego prowadzenia, w lado- 
mośc; Hoffman, Lwów, ul. uomagalewiczów 3.

:__________________  1871
FORTEPIANY, pianina stale kupuje gotowką, płaci 

najwięcej akleniarski, Kopernika 26. 1«73
FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz, Gotówka, No­

wacki, Piłsudskiego 17. >815

SM Aa I d o  w ó d e k - '
(ortow i pomadek. Szczotki rozmaite. 
Mydła toaletowe. Wosk, terpentynę itp.

poleca 12
iśzef KOLEŻEŃSKI. Batorego 34a.
blZ U ltkJł-, wszelką, perły, srebro, ivupuje po cenie 

najwyższej Wł Buszek, Lwów Akademicka o. tele- 
18-4S ICO.

tE
w jednym dnin

K. SKIBIŃSKI, lilW. KIKIIUU4.
1685

MATERACE
^ W c.  B E R Uriw B^TOJtEGOŻl

Farby artystyczne
P ł ó t n a  m a l a r s k i e

n a i t a n i e ł

u SUDHOFFA Akademicka 8.
CHODZĄCE w  ZAKRES KOŁDER i 
p o ś c i - d  Ś lu b n e  w y p r a w y ,  w  
OGROMNYM WYBORZE, ZAKUPIĆ 
COOZIEA, Z WYJĄTKIEM *IED:IE* 
LI, U S K I B I Ń S K I E G O ,  KAŻOY 

C ZŁO W IEK  M 0 2 U  632
K CIfUHMCKł Ł w d w ,  Kopernika 4.

e .* l% łD IH  J l l l  naprzeciw Szkowrona,
SAMOCHODY Sfeyer-limuzyna 3. U0 doi irów, Panhard 

otwarty 800 (dolarów, Lssex otwarty nowy typ 
1.200 dolarów. Evssex limuzyna nowy typ 1 350 do­
larów, Woiseley 6 osobowy 500 dolarów. Saimson 
3 osobowy Sport 600 dolarów, DOriiopp 6 osobowy 
300 dotaruw, i wiele lanych surzeda okazyjnie Cy- 
c lo car, Lwów, Romsnowicza 9, Telefon z -m i*<$9

W

POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

LEŚNI* Kawaler, egzaminowany z <9) dziewięcioletni; 
praktyką iasową z bardzo dobrem! referencjam. 
oraz świadectwami z solidnych majętności szuka
pr; 
oraz 
posady.

aiasową z bardzo dobrem! referencjam 
dectwami z solidnych majętności sziil 

Adres: „Leśnik-przyrodnik* Jarosław.
_̂________________ _ __________  1757

SRK.lEfARKA -buchaiterka-koiitro lerka rolna, studja 
rolnicze, księgowość, dłuższe prak tyka szuka po­
sady. — Zgłoszenia: Słowo Polskie „Energiczna".

'  1682
STARSZA inteligentna kobieta przyjmie posługę Zgło­

szenia: Jaryrni>wigz, plac Bernardyński u . ,H~ł2
RZĄDCA dóbr, w sile wieku, m ała rodzina, mający 

za sooą o* lat praktyki rolnej w pierwszorzędnych 
gospodarstwach, (ostatnio /0 lat w jednem miejscu) 
energiczny, oszczędny, taktowny, pedanteryjnie pil 
nv i nie spuszczający z oka żadnej pracy w gospo­
darstwie, o bezwzgiedme nieposzlakowanej prze 
szłości, poszukuje posady rząucy. kasjera kontro- 
lora i t p. od i kwietnia b. r. Referencje najlepsze. 
Może złożyć kaucję do 2-ch tysięcy dolarów, ogło­
szenia: Biuro Stattera, Kraków, Rynek pod „Osto- 
ia V _______   1764

ROLNIK lat 42, żonaty bezdzietny, szkoła rolnicza: 
dłuższa praktyka, w tern 14 iat w jednym majątku, 
poszukuje posady rządcy. Zgłoszenia do admlnl- 
stracji słow a pod „Agraria . ____ 1798

KUCHARKA bardzo dobrze 
ncżciwa poszuuuje posady,
Słowa pod Irena

e gotującą samodzielna, 
’. Łaskawe zgłoszenia do

Ih76
KUCHAR A do wszystkiego poszukuje miejsca. Zkło- 

szema do S owa pod Zotia. ____________ 18/3
KUCHARKA bardzo dobra, poszukuje posady. Ła- 

skawe zgłoszeń a, Łyczakowska 15, Kuczara. 18t>4
MŁODĄ Francuzką, liauczyclola i nauczycielki na 

Wyższe gimnazjalne fra n c u z ie  na de 
pielęgniarki niemowląt poleca l 
t a r  Lwów, Monowicza 10 od 11

fra n c u z ie  na derm place, 
oleca u lu ro  M ar|l Ruch-
~ J i-ej. 68j

Kia e j s z e r a  mamy zaszczyt zakomunikować, iż z dniem l>go marca b, r.
obejmujemy

Sprzedaż węgla z  g łę b o k ic h  k o p a lń  górnośląskich

H I L L E B R A N D  i  M 1 N Z E L
położonych w centralnym rewirze na Górnym Śląsku*
]R  O  S  Biuro sprzedaży na M a ł o p o l s R ą :

99
Z w ią z e K  K o p a lń  G ó r n o S lą s K ic h

w  K a to w ic a c h . 1884
998 I L E S I A N A

Lwów , ul. Legionów  1.

6 6

Urząd Wojewódzki, Wydział Robót Publicznych w Poznaniu
o g ł a s z a

K O N K U R S
na posady 2 Inżynierów melioracyjnych z poborami według grupy VIII VII 
urzędników państwowych i Inżyniera arcftlftekty w VI stopniu służbowym. 

Kandydaci winni dołączyć do podań:
1) Świadectwa odbytych s td jó w  wyższych, oraz świadectwa praktyki, 

w oryginale lub w  uwierzytelnionych odpisach,
2) Świadectwo obywatel.twa polskiego, 3) Życiorys. 1897
Posady są do objęcia natychmiast. RZEPECKI

Naczelnik Wydz. Robót Publicznych.

N a j r y c h l e i s z a  w y s y J K a

SOLE POTASOWE M ,  i U 14A
s H o n c e n t i r o w a n e  s f a s s f u r c K i e  1 8 8 )

D O G O D N E  W A R U N K I  K R E D Y D 0 W E  
J ó z e l  K a r r a c h ,  Lwów, Kościuszki 18.

KRAWCOWA uzdolniona szyje 
do Słowa pod Krawcowa,

po domach. Listy 
1877 .

SUBSTYTUT notarjalny przyjmie posadę zaraz. Zgło­
szenia do Administracji rod  „ tcfanw.

POKÓ j  umeblowany do wynajęcia dla , akademika, 
Kochanowskiego 13, 11. piętro drzwi 3. 1S17

WOLNE POSADY.
8 groszy za wyraz.

wm 1 ,i, ■" ■' ' 'i1 im • i i ■
POTRZEBNA lepsza pokojowa z  dobrem szyciem i 

cerowaniem. Zgłosić się między 2 a 2-cią Ujejskie- 
go 6. parter lewy. >806

KUCHARKI dobrej, sprzątanie jednego pokoju, pranie 
z pokojową poszukuje od zaraz .Postęp*, Zybii* 
klewicza 5._______________ _________________ 1900

PRAKTYKANTA chrzęść 6 —19 lat, ukończona szki* 
ła  handlowa, przyjmie bankier. Zgłoszenia Admin. 
„Bankier*._____________________  1852

POSZUKUJE się od zaraz asystenta (tki) lub starsza- 
go prakrykanta (tki) katolika (czki) do nowej 
ki Łukaszewicza w Kossowie koło Kołomyj!, 
szenta z podaniem warunków tam te.

J i

POKOJ frontowy, umeblowany, słonecznv, wspólny 
przedpokój do wynajęcia, Jabłonowskich 4ł, H. p. 
drzwi r>. iM j

on
RÓŻNE DONIESIENIA. 

S groszy za wyraz.

apte- 
“ tło -

POTRZEBNA gospodyni do prasowania, prania , zaję­
cia się drobiem i gospodarstwem  kfuctykowem. 
Zgłosić się Ujejskiego 6 parter iewy między z a  3.

I n a u k a  i  w y c h o w a n i e .
8 groszy za wyraz.

M A T U R Z Y S C I ( S T K i )
powtOrka matematyki do matury (po­

cząwszy od planimetrii).
Początek 25 bm IłoSć osób ograniczona.

Wybitna siła nauczająca.
E C O L E  R E F O R M E  Piłsudskiego 14. 

(Pańsko). Zgłoszenia 6 -8 . i bbz
KURSY handlowe J, Hirschsprunca Łyczakowska 34

Ersy jm ają wpisy na nowv 5*cio miesięczny kurs 
andlowy oraz kurs stenografii i pisania na m aszy­

nach Początek nauki 1 lii. Wpisy i informacje od 
2—7. 1766

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 groszy za wyraz.

"ŚZAL biały jedwabny, z diugą frenuzlą. zgub.ono, 
wtorek w nocy między Akademicką, Fredry, t-uhali. 
P iekarską. Łaskawy znaiaz :a oddać raczy za wy­
nagrodzeniem, apteka Pilewskiego, ul. Akademi­
cka 1866

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukończyć kursa 
fachówć korespondencyjne prof. Sckułowicza, War­
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają listownie: bu- 
chaiierji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenograf]!, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa, nie­
mieckiego. francuskiego, angielskiego. Po ukończe- 
nlu śwjfldectwo Żądajcie prospektów 29

PRACOWNIA trykotarska Leg jonów 1. 3, oficyna, wy 
k o ru je  najm odniejsze fasony garsonek, ł>óulowe- 
rów, sweterów po cenach niskich i na raty. 1849

609— ooo dolarów poszukuję na l. hipotekę. — Słowo 
Polskie .Spokój".  ________________ 1778

FIRMA W1TTELS, Rutowskiógo 7, udziela na bielskie 
m ateriały sukienne, płótna, jedwabie kredytu ć|o 
dzieąięćłu miesięcy przy cenach ściśle gotówkowych.

STOSUJCIE środek od kataru n s « ro m a n to fM» Magi­
stra  A, Bukowskiego. n*b

PRACOWNIA trykotarska, Lindego 3, I. piętro na le­
wo przyjmuje wszelkie przeróbki, wykonuje pu!ove- 
r j  garsonki, podrab.anie pończoch, łapanie czek.

  ._________  ' _______________ 186a
DO wynajęcia 5 pokuj’, komfort, Batorego U, parter 

lewy, drzwi w prost do godziny 12 rano. 1891

Kfawmrnfa, rastauracja, Kabaret, »er, 
aiLouvraM wa Lwowie. 18 8

odda od i marca kuchnię restauracyjną
zdolnemu fachowcowi (Kucharzowi (ce) na
b. dogodnych waru kach. Z g ł o s z e n i a :
Kaufipan „Louwra" LwOw. ułb 3 Maja.

I

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
8 Rroszy za wyraz. 1

POKOJU umeblow£iu.go przy rodzinie wraz z poście­
lą poszukuję, zgłoszenia z podaniem .adresu, ceny 
i warunków proszę kierować do adm inistracji pod 
„Urzędniczka-. JP22

LOKAL na pracownię o dwu ubikacjach w  śród- 
mlaftdu potrzebny zaraz. W iadom usćz podaniem 
warunków do Admtn. słow a Foisk. pod „Prdcow*

J ń a r___________________ ■  '453
POKÓJ umeblowany elegancko łazienki poszukuje 

natychm iast .Czynsz z góry" Biuro ogłoszeń. He- 
tm ańska 22. ___________________  J879

PO kÓJ umeblowany I. p. z elekiryką, w śródmieściu 
dla poważnego ^ana Adres w hiosKu róg ►'ańsKiej 
i Batorego.   _____________ 1873

BLISKO Lwowa po oju umeb.o anego z wiKtcm j o -  
szukuje sa nolna w^owa uoKładne zgłoszenia 0‘Ay- 
goda“ do adm inistracji. . *S67

KAI N IT S T EBN I CK I
i inne nawozy sstnozne

Nasiona Rolnicze
dostarosa póki zapas starosy

Tadeusz Wasung
i  Sk* i6.6

LWÓW, CHORĄŻCZY2 NA 18
ŚLFO ńS C U S T O O I S
budowa kominów fabrycznych, obmurowa­
nia kotłów, pieców przemysłowych itd. Re­
paracje cegielń, kominów itd. podczas ru­
chu kosztorysy bezpłatnie. £asłępca : Iw*. 
O, Seałenfreund, Luków, KonopiiicH t| u .

Telefon 24-60. 1799

WIERCENIE STIBZIEN
w y R o n u j *  1895

Antoni Fechter
L w ó w ,  u l .  g z m n l a & o R i c h  O .

fSzluanel
aiawii

KfłftJOWEf^TASSFURTSKIE;
S I Ą R C Z A N  A M O N #  

l i t A ^ i l ^ R d S T N j E ^  m S A L E T R A  A

JOZEF KARRACH

D oąidne warunki kredytowe.

Reprezentacja na województwa Lwowskie, 
Stanisławowskie i Tarnonols ie 

Edward Kossowski Lwów, ul. L.Saplohy 
Ł. 8. ____________ . w

Bk
Rieirwsza Małopolska WytwdrnI * 
-o- Radjoaparatdw -o-

„W arradjo"
Lwów, Janowska 37. Talef. 36-53.

N E U T R 0 D Y N A  lamp*
to  najlepszy dzM aparat,

Komnletny materjał najprzedniejszej 
jakości do budowy wraz z luksusowo 
wyKonaną skrzynką odpowiodnio po 
wierconą ułytą i podatkiem 35d* Zł. 
Do kompletu dodatemy plany a pó^.

wybudo./aniu bezpłatnie stroimy I 
Części na aparat 3-lamp. 100* Zł.-

WYDAWNICTWA
BIBLIOTEKI ZESPOŁU STO
Wacław Mejbaums „f odsta­

wy narodowego myślenia i 
narodowej DOlityki*. . . Zł 1 —

St,KupczyAskli „System spo­
łeczny i gospodarczy Hen­
ryka F o r d a * ......................Zł  ̂ ! • -

SKŁAD GŁÓWNY i
W KSIĘGARNI T. S. L.

Lwów, Bator.go 32.

W IEIEEIIE  S T IIZIE I
I89uw y t t o n u f e

J A N  R O D A
, L w ó w ,  u l .  K a r p i ń s k i e g o  1. 1$

W y d a w c  |  radaktor od pow fedslalny; WUbefan Antoni Skrzyczydcld. B drokwii uSłosa Eolaldcao" L sd s. eL Zbao?m i& Ł Uk


